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ROK 111 (VI) CZWARTEK 27 LIPCA 1950 ROKU. 

·IEDllOśC~.WSZYSTKICH SIŁ ' POKOJU 
zadecyduje· o zwycięstwie obozu postępu 

KC PZPR tow. Ochaba na wielkiej manifestacji ludności Berlina Przemówienie sekretarza 
BERLIN (PAP) - Jak już poda­

w::tliśmy, w związku z zakończe­
niem III zjazdu SED odbyło się w 
Berlinie wielkie publiczne- zebra­
nie z udziałem niezliczooych tłumów 
mieszkańców. Berlina. 
Członek Komitetu Centralnęgo 

hasło Polskiej szlachty i polskiej Mylą się pozbawieni honoru 1 ro­
burżuazji, że „jak świat świat':'m. zumu gangsterzy amerykańscy, że 
Niemiec nie będzie Polakowi bra- barbarz:vńskie masakrowanie tyiiię­
tem". hasło, które, usiłowano wpo- cy kobiet i dzieci koreańskich mo­
ić narodowi polskiemu. Polska khi.- że skłonić do kapitulacji walczące 
sa robotnicza odrzuca to hasło na o wolność narody Azji 1 Europy 
ten sam śmietnik historii, na któ- Rozwój Wl'darzeń dowodzi, że gnfew 
rym znaleźli się polscy faszyści i i oburzenie narodu sprawia., Iz an­
szowiniści, reakcjonlśct I wyzyskiwa glosascy epigoni hitleryzmu skon­
Cf.e oraz cała ich ideologia. Polscy czą w taki sam' sromotny sposób. 
robotnicy widzą w niemieckicb pro Ja·k faszyści spod znaku swastyki. 
letariuszach swych braci klasowYch. Niechaj gangsterzy amerykańscy 
a \f Niemieckiej Republice Dem.o- i ich pachołkowie wiedzą, że nie rna 
kratycznej witają państwo nowe$'o siły, która by mogła podważyć ist­
typu, paóstwo otwierające nową e· nfejącą i ustaloo~ granicę na Odrze 
pokę w dziejach Niemiec, państwo i Nysle. Granica ta stanowi podsta­
antyfaszystowskle i antyimperla1!- wę trwałej współpracy Polski ludo­
styczne, które podobnie jak Pobka wo-demokratycznej i Niemieckiej 
Ludowa, w oparciu o potężny Zwią.- Republiki nemokrałycmej. 

Niemiec pod kierownictwem 
robotniczej niewątpliwie nastapi 
mówca zakończył swoje przemówie 
nie okrzykiem na cześć przyjażn! 
polskich i nicmieckjch mas pracu­
jących, na cześć solidarności btt.lo­
wej sił pokojowych narodu niemil\e 
kiego z narodami Związku Radzlel\ 
kiego i krajów demokracji ludowej. 

Po Edwardzie Ochabie przemó­
wił sekretarz generalny Komunisty­
cznej Pąrtii Włoch -Palmiro To­
gliatti. Togliatti. podkreślił. że TTl 
zjazd SED stanowi wielki wkład 
czołowego oddziału niemieckiej Ida 
sy robotniczej w walkę o stworze­
n~ jednolitych, niepodległych. milu 
jących pokój i demokratycznych 
Niemiec. 

Komunistycznej Partii Chin, Wang• 
Siao-hsiang, pozdrowił uczestników 
Wij!CU w imieniu partii komunisty­
cznej i narodu chińskiego, podkre­
ślając, że naród chiński z żywym za 
interesowaniem śledzi rozwój Nje· 
mieckiej Republiki Demokratyrz­
nej. Stworzenie Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej - powiedział mów 
ca ' - ułatwiło stworzenie nowych 
przyjaznych więzów między obu 
krajami. Nastąpi .teraz szybki TOZ­
wój współpracy gospodarczej i sto­
sunków handlowych. Oba kraje 'fłlł 
te wspólna walka o sprawę pokoju 
I demokracji światowej. Wystąpie­
nie swoje Wang-Siao-hsiang · !Zakoń­
czył okrzykiem na cześć Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
pokoju i demokracji światowej.• 

zek Radziecki, wkroczyło zdecydo- Słowa te setki tysięcy uczestru­
wanie na drogę pokoju I przyjaźni ków manifestacji przyjęły entui.ill-
między narodami. i-tycznymi owacj11mi. 
Następnie mówca wspomina o da Przyjaiń i pomoc Związku R~-

remnych usiłowaniach lokajów im- dzieckiego - mówił w dalszym cią 
perializmu w rodzaju Milcołajczy- gu polski mówca - jest źródłem na 
ków i .Adenauerów, których zada- szych sukcesów. Robotnicy polscy 
niem jest szykowanie gruntu dla z radością patrzą na powstanie pier 
nowych prowokacji wojennych. Wi· wszego w historii. prawdziwie demo 
dok dywizji amerykańskich, które kratycznego f pokojowego państwa 
w Korei uciekają w rekordowvm I niemieckiego, które jest nie tylko 
tempie - Powiedział tow. Ochab - nie naszYID sąsiadem, lecz również na­
jest dobrą reklamą dJa Imperialisty Iszym faktycznym sojusznikiem i 
cznych businessmanów 1 poszuklwa- przyjacielem. 

Na wiecu wvstąpił również se­
kretarz generainy .Komunistycznej 
Partii Anglii, Harry Pollitt i sekr~ 
tam Komunistycznej Partii Francji, 
J.e1n Duclos. Obaj mówcy stwierdzi 
li, że masy pracujące Anglii i Fran 
cji nigdy nie będą walczyć po stro 
nie imperialistów przeciwko Związ 
kowl Radzieckiemu i krajom demo• 
kracJi ludowej. 

Z"7ycięska ofensywa 
· wojsk Ludowej Korei 

Następnie zabrał głos delegat Pal 
ski, sekretarz KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej tow. Ed­
ward Ochab. 

Wyzwolenie· szeregu dalszych miast 

czy mięsa armatniego. Podkreślając, że zjednoczenie Przemówienie 
tow.Edwarda Ochaba 

Trzeci zjazd Niemieckiej Socjali- PokóJ .. , budowa nowego z· yc1·a 
stycznej Partii Jedności wzmacnia 
ducha ofensywnego i wzbogaca naj J d • " k• 
leps'l.e tradycje niemieckiej klasy ro ce em naro u n1em1ec iego 
botniczej. Tak niewątpliwie odczu-
wają to miliony ludzi pracy Polski, ł.Jchwalq Ili zjazdu SED 
Czechosłowacji, Węgier, Rumunii. BERLIN (PAP). - Jak już dono- sprawie rzadat1 SED w ob'ecnej sytu-
Bułgarii, Albanii - w których fnJie siliśmy, w poniedda.łek Po południu acji.. ,Rezohrc·ja .zatwierd'la program 
niu witam Was jak najserdeczniej. riakończyły się obrady III zjazdu polityk.i partii w walce o pokój i je-
Ńie zapominamy o zbrodniach fa Niemiecldej Socjalistycznej Partii dność Niemiec. 

szystów hitlerowskich, lecz znamy Jedności. Delegaci uchwalili jednomyślnie 
ich. źródła. Wiemy, kto jest ·napraw I Na posiedzeniu poniedziałkowym nowy statut partii, który ma istotne 
dę winnym. I dlatego obce nam jest uchwalono jednogłośnie rea:olucję w znaczenie dla przekształcenia SED 

w partię nowego typu. 

Na zakończenie zabrał głos Wtl­
helm Pleck, podkreślając, że w obli· 
czu interwencji amerykańskiej w 
Korei, III rijazd SED powziął decy­
zję j.eszcze bardziej zdecydowanej 
walki o pokój. Jak najbardziej po 
ważnym niebezpieczeństwem dla po 
koju jest obecność wojsk atner:v· 
kańskich, a także amerykański.eh 
c;młgów, samolotów I innej broni w 
samym środku Europy - w Zachod 
nich Niemczech i w zachodnim Ber 
linie. Ludno§ć Zachodnich Nlemlt>r 
żąda aby Amerykanie niezwłocznłe 
t1stąpili z Zachodnich Niemiec; t'łłl 
jak naród koreański żąda aby t\me 
rykanle poszli sobie z Korei. Prot<' 
stuję 'ka.tegoryc:mie w imieniu wszy 
stkich obecnych -oświadczył Pieck 
przeciwko pozostawaniu wo,jsk ame 
rykańskich w zachodnim Berlłnlt> 

LONDYN (PAP). - Korespondent 
agencji Reutera przy sztabie Mac 
Arthura donosi, że wojska północ· 
no - koreańskie na zachodnim od­
cinku frontu posuwadą się· 19ZYl)ko 
naprzód 1 zajęły szereg miejscowo­
ści, m. in. miasta Haenam t Kmye. 

Z Kurye oddziały wojsk północno 
-koreańskich skręciły na wschód w 
kierunku Sunczon. 

Na froncie centralnym wojska pół 
nocno • koreańskie zajęły miasto 
Poun. 
ROZKAZ DZIENNY GENERAŁA. 

KIM IR SENA 
PEKIN (PAP). - Jak donos:! ra­

dio Phenjan, general .Kim I1" Sen, 
dowódca naczelny koreańskiej AI· 
mii Ludowej ogłosił rozkaz dzienny, 
w którym gratuluje formacjom Ar-

TróJ•.kąt ostatn1•e1• nadz1„ei• Ponadto jednomyślnie zatwłercho no !Hetnl Plan rozwoju gospodarki o .1 • k • • ~ · b • k • 
Ofensywa Koreańskiej Armii Lu- cych Żołnierzy Mac Arthura. Ludno- n~r:::~ch~~rn również tekst ma o wspo neJ a CJI w o ron1e po OJU 

dowej przeciwko imperialistycznemu ści cywilnej nie wolno opuszczać do- nifestu do na.rodu niemieckiego. d MOD fk" h d . .k , • f 
agi;esorowi amerykańskiemu przynio mów, z wyjątkiem dwóch godzin Nowa wojna imperialistyczna - nawołuje o ezwa wszys IC z1enn1 arzy sw1.a a 
sła nowe, wielkie sukcesy. Całe wy· dziennie. Wszystkie szkoły i sklepy C2ytamy m. in. w manifeście - pnzy ik brzeże zachodnie zostało oswobodw- zamknięte, roboty polne przerwaM. niosłaby Niemcom jedynie śmierć i PRAGA (PAP). - Sekretan gene- dzynarodowej Organizacji Dzlenn a-
ne z napastn:iczych wojsk Mac Arthu Agresorzy boJ'" się ludności korcań- zagładę. Celem narodu niemieckiego ro.lny Międzynarodowej Organizacji rzy. 

· edn' odd · ły k ' k" k" · A „ .Dziennikarzy - Hronek ogłosił ode- Wzywamy dziennikarzy, którzy po 
ra jd1 . pr7: jte. zidal ł ,o~ea~ ie s teJ.k ~reso~zy boją się, bo cała Ko I Jest pokój i budowa nowego życia. zwę· MOD do wszystkich uczciwych zostają wciąż jeszcze w szeregach ole 
zna UJą się uz w o eg osc1 meca- rea s up1ona J~t dokoła legalnego rzą 0 poko'j nalez"y Jednak walczyc'. Po- ś zdecydowanych, by przył"'czyli się łych 30 km na północ od Sunchon - du ludowego Kim Ir Sena,· agresorzy .--. . dziennikarzy wiata. „ 

ołudn" k j 1 b ć N do nas w obronie pokoju. Wzywamy pottu, położonego . na P 1owym ~ją się, bo widzą, z jakim utęsknie- o u na. ezy roni · a czele potężłl' Odezwa głosi m. in.: dziennikarzy, którzy pra'cują jeszcze 
wybrzeżu Korei. mem oczekuJ'" Koreańczycy oddzfa- nego obozu wałcz,.,.ego o pokój stoi I b t 

k dl · j k "'~ „ ..- Dziesiątki tysięcy uczciwych dzien- dla mooopo I prasowyc , przygo owu Manewr os rzy aJący wo s P=· łów Ludowej Armii Wyzwoleńczej. naród radziecki. Obowi„„kiem Niem · • 1 j b b d Il I noeno • koreańskich - donosi kores Sytuację olit h kte ..- nlkarzy, członków MOD, ktorzy s u- jąr.ych wo nę. y z a a w asne su· 
Pondent Reutera _ posu~aJ'ących j • · • P Y~ą c ara. ~zu- ców Jest uczt!Stnlczyć w walce o po- żą z oddaniem I bez kompromisu spra mienie I by zrozumlell, że również e rowmez stanowisko wasah, ktorzy , 1 1 j - A 1 s t k i eh fó t - · eię wzdłuż południowo - zachodnieh usłużnie potakują swemu dolarowe- koj, wrt~Yć wszystkie sily celem wie pokoju, podp sa o uz pe z o on za pomocą swy p r mMgow 

K · · · · ł • holmskl. MOD wezwała jednak rów- torują drogę do straszliwej rzezi 1 równin ore1, powazme zagraza g ow mu mocodawcy, ale nie kwapią si„ 7. utrwalenia pokoju w Europie. W ten I · · · b · ~ niez w iriteresie pokoju, by Apel cierpień niewinnych ludzi. Spoczywa nemu amerykansk1emu o szarow1 o- udzieleniem mu jakiejkolwiek porno- sposób wymażemy nasz" history~a b d 1 'k d i d iaJ brony. Obserwatorzy wyrażają pogląd, cy. . f „ ~~. Sztokholmski podpisały także te or- na nich ar zo c ęz a o pow e_ z -

mli:I Ludowej ri okariji wspaniałego 
riwycięstwa pod Taidiż:onem. 

WSPÓLNE OŚWIADCZENIE KO· 
RESPONDENTOW ZAGRANICZ· 

NYCH W KO~ 
PEKIN <PAP). - Jak donosi agen 

cja Nowych Chin, korespondenei... iza 
graniczni .,Humanite" (Francja), 
„Daily Worker" (Anglia) i „[)żen.nial 
dżibao" (Chin~, dożyli wspólne o­
świ'.łdC2enie, w którym wyrażają naj 
energiczniej~ protest przeciwko 
b'ombardowani!\l, dokonywanemu 
przez Amerykanów w Korei. 

Uroczysta akademia 
w Tiranie z okazji 
Tygodnia Przyjaźni 
Albańsko-Polskiei 

TmANA (PAP). - Uroczysta aka 
detnia w Tiranie .zań.naugurowała Ty 
dzień Pr!Zyjaźni. Albańsko - Polskiej. 

Na akademię pnzybył m. in. pre­
mier rządu a!lbańslciego Enver Ho· 
dża. 

Referat poświęcony 6 roCtLnicy 
!Manifestu P~WIN i preyjażni albań 

sko - polskiej wygłosił albański wi­
cemiinister spraw izag.ranicznych -
Michał Prlftl. 
Długotrwałymi oklaskami nagro­

doZono w crięśOi artystycznej występy 
artystów polskich - Hess-Bukow• 
skiej, AdamCtZewsldego i Otoczko. że ten nowy obszar obrony zamknięty „Sunday Chronicie" i „Combat" wmę zapewnimy Eur~ple pokój. w ganizacje, które 'vycofały się z Mię· ność. 

- ~k~~~~~~~k~~~n~~··~~~Q~~~~~~b~d~~Y~----------------------------------------------
tu Fusa.n do Tejdżu, a stamtąd do Po wyśle „symboliczne siły" w liczbie 3 ród niemiecki Jak długo jednak 5 1 t n 1" p I a n wos pod arczy NRD 
ha.ng na WYbrzeżu wschodnim. Ten tys. żołnit;r~Y· ~e ~rancji nawet Niemcy są. rozbite, jak długo część - e ~ 
trójkąt to zaledwie dz}esiąta część przedstaw1c1el WOJOwn1czego de Gauł · • 
terytorium, jakie imperialiści ame- le w parlamencie, Palevsky, wyraził narod.U · nie~eckiego ma być armią planem wa'lk·1 ·o poko·1owe'' N·1·emcv· rykańscy kontrolowali za pośrednie- „ubolewanie", że stan francuskich kolonialną tmperlalizmu, tak długo 
twem swej kukły, Li Syn Mana, za- si_ł zbr?jnych nie pozwala na wysła- Niemcy będą ogniskiem niepokoju w 
nim zdecydowali się na zbrojną na- me WOJsk lądowych na Koreę. Europie , 

::t~n~: ~::=~~~~~i::a::ij7:ąi ~~ je::e:~\~~~!~z~ś~:::~~:i~/~; Cent~lnym zagadnieniem pracy Referat wicepremiera Waltera Ulbrichta wygłosz~ny na Ili Kongresie SE'o 
bronny - ·to trójkąt ostatniej na- apel Trygve Lie w sprawie dostar- SED Jest 71Jednocrenie Niemiec na za BERLIN (PAP). _ Jak już donosllt- rzr,czywistości osiągnięto 103,l proc., nia Walter Ulbricht podkreślił, że 
dzl.>I utrzyma.D'ia pny<»:ółka na Ko- c~nia .wojsk na Kor~ę. · Egipt P!>* sadach demokratycznych. W dążeniu śmy, w trzecim dniu Kongresu Nie· w porównaniu z rokiem 1936. · przyjazne stosunki między Związ· 
rei' przeci imperialistów amerykań- twierdził swą decyzJę zachowania do tego SED • ._ uj . k" . S . 1. t ej Pa t1·1· Jedno kl R d · kl Ni t k R akicb. neutralności w konflikcie koreańskim. wspo.vrac e w ra- crnec 1ej ocja 1s yczn r · Mówca przedstawił następnie wy- em a z1ec m a em ee ą epu· 
Tłumiona pnez żelazną cenzurę Podobnie Iran. Rzl}dy Unii Południo- mach bloku antyfaszystowsko • de- ści wicepremier Walter Ulbricht wy- niki Planu 2-letniego na rozmaitych bliką Demokratyczną stworzyły prze 

A h · J hns M , ki k głos1'ł przemówi'en1'e. poświęcona odc1'nkach z'yc1·a gospodarczego, po słankl, dzięki którym możliwy jest c esona i o ona prasa amery- wo - rykans "ej, Brazylii i Yeme- mo ratycznego I w ramach Frontu· knńska podniosła .znów głośny la- nu w 'l · od · d . ł N 5-letniemu planowi gospodarczemu czym zakomunikował, że dzięki wy- szybki rozwój republiki. Znalazło to 
ogo. e. me ~wie zta Y na co a.rodowego Niemiec Demokratycz. NRD oraz perspektywom niemieckie) konaniu Planu 2-letniego, możliWP. b(: m. In. wyraz w fakcie, że zobowiąza-ment. - „TO NAJBARDZIEJ UPO- raz bardzteJ rozpaczliwy apel. Nawet n eh . • I · N' i k" j R bi' KARZAJĄCA I NAJBARDZIEJ KO reakcja japońska bardzo ochłodła w Y z wszystkimi siła.mi demokra- qospodarkl narodowej. dzie ·podwyższenie przydziałów mię- n a r~paracy1ne iem ee t.e epu i. 

SZ'FOWNA PORAŻKA STANóW zapałach i zaczyna mówić 
0 

koniecz- cjl f pokoJu. Plan 5-letnl - zaznaczył mówca - sa i tłuszczów oraz podwyższeoie kl Demokratycznej zostały obniżone 
ZJEDNOCZONYCH w KOREI" _ · · • k j t • , · t k M jest wielkim planem walki o utwo· płac. Od dnia 1 września 1950 r. n- o 50 proc. n~sc~ wię sze os roznosc1 w ym on an:i!fest końcrzy się apelem o kon rzenie pokojowych, postępowych Nie -1 od''"'żk. ł i · a do pisze korespondent „New York He- flikc1e. tynuowani wali . b . k . 

1 
b Pl go na P „' a Pac wyn esie Mówca przeszedł z kolei do zadań 

rald Tribune", Bigart. Nie dziwmy się więc wściekłości, e n w o rorue po OJU, tn ee.. Po?stawą o ecn~go anu 15 proc. Ulbricht wyraził następnie rolnictwa. Zaznaczył on, że punktem 
- „Może być mowa - sekunduje jakiej nie potrafi ukryć reakcyjna o dalsze zb!eranle podpisów pod A- .5-letmego iest Plan ~-letm. Plan t~n podziękowanie przodownikom pracy wyjścia jest dążenie do zaopatrzęnia 

mu. angielski kolega z „Daily Mail" prasa amerykańska. Chicago Tri- pelem Sztokholmskim 0 -przygoto- zcstał wykonany w cią\!11 półtora ro- a w szczególności przodownikom pra ludności w · jak największym stopniu 
-- o możliwości utrzym8Jlia na bune" n.p. pisze: ;,W tydzień po ape- wanie się do II Swiat~wego Kongre I kuk. pl9la5n0 2-ledtnki przew1dyś""'.ał,d ze w cy spośród młodzieży za ofiarną pra- z własnej produkcji rolnej. 
11·schodnim wybrzeżu portów Fusan lu Trygve Lie nadeszło 8 czy 9 odpo • · r? u pro u CJa W::0 me 0 po- cę nad wykonaniem Planu 2-letniego, Realizacja Planu 5-letniego jest §ci 
I Pohang, ale nieprzyjaciel atakuje wiedzi od 52 państw, które poparły su Obronców Pokoju. ziomu 81 proc. produkcji z 1936 r. W W Interesie trwałej współpracy i śle związana z rozwojem handlu za-
w takim tempie, a wojska amerykań wojnę p. Trumana i wszystkie odpo- ud1.łału we wzajemnej pomocy Zwląz granicznego. Niemiecka Republika 
skie są rozrzucone na tak szerokim wiedzi odmowne .•. " K I h , • d • ku Radzieckiego 1 krajów demokracji Demokratyczna rozwija pomyślnie 
froncie, że nie bardeo widać, jak hę- Cóż bowiem dano do dyspozycji łm 0 C 0ZftJCY ra ZJeccy ludowej - powiedział Ulbricht - u- swe stosunki handlowe ze Zwiąi.kiem 
dą mogły ufortyfikować tę pozycję perialistów amerykańsltich w tej cięż ważamy za pożądane, aby rząd Nie- Radzieckim i krajami demokracji lu• 
przed pojawieniem się Koreańczy- kiej godzinie? Oferty wykolejeńców przedłerminOWO wykonali plan dostaw zbóż mieckleł Republiki Demokratycznej dowej. 
ków. „Times" stwierdza, że „nie emigraeyjnych wolnej Europy, któ· zwrócił się do rządów, należących do 0 1 1 d db d 1 NRD 
można wręcz dostatecznie podkreśllć rzy zgłaszają się do wojska Mac Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar-1 ~ ągi;i ę a w 0 u. ow ~ 
powagi sytuacji". Arthura, ambulans szwedzki, belgij- MOSKWA (PAP) - Kampania nu dostaw zbożowych przez liczne czej, z prośbą o przyjęcie w skład pow1edz1~ . w z~konczeruu swe~o 

Tak przedstawia się sytuacja woj skie samoloty transportowe dla ob- żniwna w południowych okręgach kołchozy i sowchozy. W licznych kol tej rady. Pomo~e nam to wzmócnlć przemówiema. Ulbricht - sprawla1ą, 
skowa. A polityczna 1 sługi linii USA - Korea i niewiele ZSRR dobiega już k~ńca. chozach rozpoczęto już wydawanle niemiecką gospodarkę pokojowi\ dla ze stosunek s!ł w Niemczech zaczy!1a 
Tę najlepiej charakteryzu1'ą dra- więce1·. Meldunki napływa3·ące z republ1'k l. k dn.ó dobra całego narodu. się prtechylac na stronę Frontu Na-

M A h za 1cze w naturze na poczet t • . rodowego I sił pokojowych, Plan ;;. 
końskie zarządzenia· ac rt ura 'v Potężny front obrońców pokoju, środkowo - azjatyckich, z Ażerbej- wek obrachunkowych. W kołchozach Omaw1_aJąc zadania Planu 5-letnie· letni 1eszcze bardziej przyśpieszy ten 
<odniesieniu do· ludności cywilnej tere wolności i prawa ludów do samo- G go, u. lbncht zakomunikował, że pro- rozwój I stanie się potężną broni" w nów jeszcze okupowanych przez woj- określenia coraz bardziej ogranicza dżanu, ruzji, Ormiańskiej SRR obwodu krasnodarskiego wysokość d k ł 1955 „ 
aka amerykan'skie. Na te1' ·ludnns' ci 

1
„trójkatv. obronna" 1·moer1·a11S· to'w. północnego Kaukazu donoszą o 1. k · k ł lOOO k b .u ci.a przemys owa "'! roku o- walce 0 jedność Niemiec. Walce tej 

o „ -' ..- za icze wynosi 0 0 0 · g. z 0 s1ą901e 190 proc. poZiomu z r. 1936. przewodzić musi Niemiecka Soclali-
wyładoWlLie sle wściekłość ucleka.ia (log) orzedterminowym wykonaniu pia· ża na każdą rodzine kołchozowa. W dalszei cześci sweao orzemówie styczna Partia Jedności. 

I 
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Z OE M,A· S-K· Q WA·N I Z D R A.J [ y 27 ,niewinnych Mur_zynów w obliczu śm~ercl 
. · SFMD wzywa młodz1eż do masowych protestow . . 

W związku z amerykańską. inter· 
\Vencją w Korei i z coraz częstszy­
mi prowokacjami imperialistów, 
zmierzających do rozpętania wojny 
światowej, agenci kliki Tito we Fran 
cji wzmagają swoją. działalność. A­
gresorzy i ich sługusy śpieszą się 
gorączkowo. Nie cofają. się przed 
żadnymi machinacjami ani przed ia 
dn;ym kłamstwem. W tych dniach na 
pl'ZY'kład centralny organ prawico· 
wych socjalistów francuskich, rywa­
liiując ze sp1·zedajną prasą Berlina 
zachodniego i ultrareakcyjnym C:zien 
nikiem sztokholms.kim „Svenska Dag 
bladet", usiłuje odwrócić uwagę od 
bezczelnej agresji USA w Korei, pu 
blikując najbardziej fantastyczne wy 
mysły na temat rzekomo grożącego 
Jugosławii niebezpieczeństwa wojny. 
Wiadomo jednak powszechnie, że 
właśnie w Jugosławii odbywa się .za­
krojona na szeroką skalę mobilizacja 
wojskowa. Nader znamienne jest, że 
Dean Acheson, jeden z głównych wi 
nowajców przelewu krwi w Korei, 
usiłował na konferencji prasowej, 
odbyt.ej dnia 12 lipca powtórzyć te 
bezczelne łgarstwa wysługu''cych 
m.u się dziennika1·zy, których sani 

I Geo.rges Coqniot I 
Członek KC Komunistycznej Partii Francji 

Nadaremnie klika ta, kierując się 
ri.:dami francuskiego wywiadu poli­
tycznego, szczególną uwagę poświęc;i 
tym warstwom społecznym, które u­
waża za bardziej chwiejne, zwraca­

WARSZAWA (PAP)). - Przed pa­
ru tygodniami Sekretariat ŚFMD we­
zwał młodzież całego świata do skła­
dania protestów przeciw skazaniu na 
śmierć 7 nie-\vinnych Murzynów ze 
stanu Virginia (USA). Obecnie znćr.v 
zostało aresztowanych i stoi w obli­
czu śmierci 27 niewinnych młodych 
Murzynów, fałszywie oskarżonych 
p1zez sądy USA stanu Missisipi. 

szano go do podpisania sfałszowane· 
go zeznania. Nikomu nie pozwolono 
zeznawać w jego obronie. 

„Podobne sprawy zrywają maskq 
z amerykańskich imperialistów-czy­
tamy m. in. w piśmie .SFMD. - Fa.la 
światowego {)rotestu jest potrzebną 

inspiruje. 
Sfery rządzące Francją przy bez­

pośrednim poparciu prawicowych so­
cjalistów wzmagają faszyzację kra­
ju, aby przygotować do wojny zaple 
cze, a jednocześnie usiłują prze· 
kształcić Paryż w przytułek dla za­
granicznych faszystów wszelkiej ma· 
ści, poczynając od andersowskicb 
bandytów, a kończąc na titowcach. 
Minister spraw wewnętrznych 
Queuille, ten sa.m, który podpis~ł 
pakt atlantycki, który otwarcie pro 
paguje wojnę prewencyjną przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej, QueuilJE:, który 
stał na czele l'Ządu, kiedy masakro 
wano walczących o chleb górników, 
przejawia obecnie wyjątkową. troskę 
o agentów i szpiegów, których bel­
gradzka klika utrzymuje we Fran· 
cji. 

Daremny trud! Nie ulega najmniej 
szej wątpliwości, że nowa kampania 
kliki Tito, zmierzająca do i·ozbicia 
jedności ruchu robotnicz'ego i szero­
kiego ruchu· bojowników o pokój, tak 
ja.k i dotąd skazana jest na klęskę. 

tu nie zagraża absolutnie żadne ·nie­
bezpieczeństwo wojny, że wszelka 
masowa kampania w ob1·onie poko· 
ju jest po p1·ostu stratą czasu. Agen 
ci kliki Tito we Francji kolportują 
tzw. czasopisma polityki międzyna­
rodowej, w których systematycznie 
starają się dyskredytować wszyst­
kie radzieckie propozycje w ONZ, 
mające na celu utrwalenie pokoju 
oraz starają się udaremnić przygo­
towania do II światowego Kongreau 
Pokoju, żądając zwołania jako jego 
przeciwwagi innego kong1'6su pod 
kierownictwem UNESCO ( organiza· 
cja ONZ do spraw kultury i nauki), 
który by w praktyi:e stał się try­
buną amerykańskiego imperializmu 
i oddanych mu kosmopolitycznych 
propagandystów. . 

Titowskie publikacje we Francji 
stanęły w obronie „planu Schuma­
na", przedstawiając ten imperialisty 
czny spisek, jako przedsięwzięcie, 
mające na celu ustanowienie współ 
pracy między narodami. Nie na próż 
no niemieckie gazety, wychodząc•3 
na podstawie amerykańskiej licencji 
mvażają, ze polityka Tito wobec 
marionetkowego „rządu" w Bonn, 
„napawa otuchą.". Wydawnictwa ti­
towskie we Francji przedstawiają w 
fałszywym świetle masową, bohater 
lłką walkę dokerów, marynarzy, ko­
lejarzy i innych robotników, prowa­
dzoną przeciwko przewożeniu mate­
r:ałów wojennych, powtarzając pali· 
cyjne oszczerstwa Jules Mocha o 
tzw. specjalnych „oddziałach sztur­
mowych", nie posiadających żadnej 
więzi z masami .i przez masy te po­
tępianych. 

Jest rzeczą oczywistą, że wszyscy 
obrońcy pokoju ze wstrętem wypę­
dzają ze swoich szeregów tych nie­
licznych agentów titowskich, przeby­
wających we Francji. 

Z wyjątkiem zńikomej garstki o­
tumanionych mieszcz:.1chów, wszyscy 
agenci kliki Tito we Francji są. pro 
wokatorami policyjnymi i byłymi 
hitlerowcami. Oto przykłady. N·e­
dawno zdemaskowani zostali dwaj 
główni titowscy „dziennikarze" we 
Francji. Jeden z nich podpisywał sATe 
artykuły nazwi&kiem Louis Dalmas. 
W rzeczywistości jest to hrabia de 
Polignac, przedstawiciel najbardziej 
zdeprawowanej arystokracji monar­
chistycznej, który w czasie okupacji 
hitlerowskiej był przywódcą. faszy­
stowskiego stowarzyszenia „J eunes­
se du Feu" i organizował w r. 1943 
r•1ięrlzynai:odową konferencJę trocki­
stowskich agentów Hitlera. Drugl 
autorytatywny poręcz:yciel „socjaliz­
mu" Tito - Gerard de Sede de Li­
roux również jest przedstawicielem 
zdemoralizowanęj arystokracji i a­
gentem policji, który omyłkowo zo­
stał aresztowany w 1943 r. i które­
go „ucieczkę" z więzienia zorganizo 
wali sami faszyści. 

Kiedy w fabrykach zdemaskowany 
zostaje agent titowski, to można być 
przekonanym, że jest to człowiek te 
go samego pokroju, co ci dwaj w~­
żej wspomniani „dziennikarze". Nie 
da\„""110 zdemaskowano jednego takie 
go agenta w zakładach Chausson V: 
Asnieres pod Paryżem. Był to trocki 
stowski awanturnik wydalony ze 

związku zawodowego za prowokacyj jąc się np. wśróci młodzieży do stu­
ne zachowanie się podczas strajków dentów, w związkach zawodowych -
ekonomicznych. Agent titowski, zde d~ nauczycieli. Nawet wśród tych 
maskowany w zakładach Renault 0 • mniej lub br.rdziej · chwiejnych 
kazał się ni mniej ni więcej tylko sy warstw agenci titowscy nie osiągnQ· 
nem bankiera. • li swego celu. Setki byłych uczest-

ników „brygad pracy" w latach 1946 
Nic więc dzhvnego, że tych pr0- i 1947 podpisują apele, wzy'Vają'.!e 

Zarząd Główny ZMP otrzymał ostat 
nio od Sekretariatu ŚFMD pismo w 
sprawie jednego z Murzynów - Wil­
le Me Gee - robotnika, ojca 4 dzie­
ci, który został skazany na śmlerc nd 
podstawie fałszywych oskarżeń. 

Wille Me Gee przed rozprawą są­
dową był 14 dni torturowany - zmu-

do obalenia bestialskich planów 
wladców Ameryki, którzy chcą zamor 
dować niewinnych Murzynów''. 

W piśmie tym Sekretariat .SFMD 
wzywa młodzież całego świata do 
wysyłania depesz i listów protesta• 
cyjnych z żądaniem natychmiastowe• 
go zwolnienia niewinnie skazanych 
na śmierć Murzynów. 

wokatorów i agentów reakcji, po zde młodzież francuską do wypędienia 
maskowaniu ich, wypędza się ze ze swoich szeregów titowskich agen­
wszystkich demokratycznych organi- tów werbunkowych i do paraliżowa­
zacji. Dnia 8 czerwca br., jednościo nia ich akcji. Francuzi, którzy w cza 
wa partia socjalistyczna wydaliła 1e sie wojny należeli do jugosłowiań­
swych szeregów kilku titowców, któ skich oddziałów partyzanckich, przy­
rzy przedostali się do niej w celu łączyli się do tych wezwań. Studenci, 
prowadzenia rozkładowej roboty. którzy jeszcze w roku ubiegłym szli w mvśl rb:;rektJ.}W Wall-Street 

Mimo, że emisariusze kliki Tito na lep tego oszustwa, publicznie • 
wydają ogromne sumy i szerzą po- ujawniają fakt, że koszty propaga.n- Li Syn M1n-katem ludu korean'sk1e•o 
tworne kłamstwa w celu zwerbowa- dy titowskiej ponosi Bank Eksporto- li 
nia tzw. brygad młodzieżowych na I t B ł I t B • d • Z d N 
"'YJ'azd laten1 do Ju<?osła\Vl·1·, _ n1"e WO .- 1:~por owy ... y y se ~rl~ arz or: • WJCeprzeWO 01CZąCy „ groma Zenia 3r0• 
• _ gamzac31 młodz1ezy ROCJa 1styczneJ I • 
udało im się osiągnąć żadnych p-0- departamentu Gard, Jean rtier opu-· dowego" Południowej Korei nawołuje do walk l 
ważniejszych wyników. Zwołane blikował w prasie oświadczenie potę- j' 1 • d . . 
przez nich w tym celu w Paryżu dnia piające faszystowski reżim Tito. r O ZJe DOCZen1e kraJU 
~ czerwca publiczne zgromadzenie 
zakończyło się żałosnym fiaskiem. Faszyzm zawsze starał się oprzeć PEKIN (PAP). - B. wiceprzewod wspólnej nara.dy przedsta.wiciell Ko 
Młodzież Paryża dała należytą od- n!\ niektórych warstwach podle oszu- niczący „Zgromadzenia Narodowe- rei Północnej i Południowej. 
prawę znikomej garstce prowokato- ~a?ej przez siebie młodzieży. NdHo- go" Korei Południowej Kim Jak Su. 
rów. Sam fakt, że organizatoriy zgra az1eż francuska jednak z powo ze­
madzenia przybyli na nie w towarzy niem demaskuje agentów belgradz- wygłosił przez radio Phenjan prze­
stwie wielu policjantów (literalnie k;ch faszystów. mówienie, w którym ośwladcrzył m. 
każdego titowskiego prowokatora Okazywanie pomocy młodzieży wal in.: 
stl'Zegło 10 umundurowanych pali- czącej przeciwko titowcom - jest Imperialiści amerykańscy oraz a-
cjantów), ujawnia ich prawdziwe obowiązkiem ·ruchu robotniczego i 
oblicze. szerokiego ruchu obrońców pokoju. genci Li Syn Mana po przeprowa-

T.zw. „Zgromadzenie Narodowe'' 
przekształciło się w maszynę do gło 
sorańia, aprobującą wseystkie roz­
kazy imperialistów amerykańskich. 
Banda Li Syn Mana odrrz.uciła ·wnio 
sek demokratycznego frontu patri~ 

W mieście Bagnolet 7 młodych nie Mobilizu-jąc masy przeciwko agentu- dzeniu separatystycznych „wybo- tyc-znego w Sprawie pokojowego rzje 
orientujących się Judzi zostało oszu- rom faszyzmu, Komunistyc7.na Pa-::-- rów" utworzyli „rząd", p~eśladując dnoczenia Korei i 25 czerwca doko• 
knnych pr·zez agento' 'V \Vei·bunko\vyc'.J tia Francji i wszystkie robotnicze, tki h kt, · dal" . ł d " • wszys c , orzy opowia 1 s1ę za na a napa u na Koreę Północną. 
kliki Tito. Jednak kiedy młodzi oszu demokratyczne organizacje jeszcze 
k . 1 d · t 1. · b d hor·dzi"eJ· w7mocni·ą swoJ·ą czuJ"nos~c' ZJ"ednoczeniem kraJ·u. Bauda Li Syn Kim Jak Su zwróc1'ł s1·ę do "7łon-·am u zie o rzyma 1. mez ę ne wy- • " „ • '"'"' 
jaśnienia polityczne, cofnęli zwe zo- j~szcze bard.ziej za?strzą walkę prze Mana. przygotowu.ią.c w myśl wska- ków „Zgromadzenia Narodowego'ł 
bowiązania i niektórzy z nich przy- cnvk~ t:i;-ock 1~tows~1n: age~t?m ame: zówek imperialistów amerykańskich Korei Południowej z wezwaniem, 
ł"czyli się do szeregów boJ"owników \ry.ka_ nsk1eg.o 1_mperial_1zmu 1_ 1ch ostjl. K P'łn d „ d k b d wyprawę na . oreę _o ocną mor o-. , aby prz. esizll na stronę Koreańskiej 
o pokój, ażeby zbierać podpisy pod meJ o miame - t1tows im an y- _ 
Apelem Sztokhvlmskim. Wszędzie, tom. wała wszystkich, ktorzy bronili idei Republiki Ludowo - Demokra.tyce• 
gdzie prawda o klice Tito wychodi;i („O trwały pokój, o demoki·~cję zjednoczenia kraju. M. in. za.mordo- nej i walczyli o zjednoczenie kraju 
ua jaw, agenci jej ponoszą klęskę. ludową!" nr 29 - 89). wany został Kim Gu, uczestnik I na zasadach demokra.tycznych. 
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Wybory do :. ra d kobiecych 
• winny • 

się przełomem stać w pracy wśród kobiet 
Onegdaj w sali teatralnej Okręgówej Rady Związków Zawodo· 

wych w Łodzi odbyła się okręgowa narłda związ!mwego akty­
wu kobiecego .. Tematem narady była analiza dotychczasowych prac 
związkowych wśród kobdet oraz sprawy związane z przygo­
towaniami do wyboru rad 1'obiecych. Na naradę przybyło ok·oło 200 
aktywistek z Łodzi i województwie\ oraz przewodniczący i sekretarze 
oddziałów związków i p-0wiatowych rad .związków zaw-0dowy:eh. 

Obszerny referat o dotychczaso- mowauia stanowisk kierowniczych, 
wym przebiegu pracy związkowel na równouprawnienie w małżeństwie, 
odcinku kobiecym oraz o zada.lllach, opieka socjalna, przyczyniły się do 
stojących przed aktywem kobiel!ym tego, że kobiety biorą coraz żywszy 
w związku z uchwałami IV i V Pic- udział w naszym życiu gospodar­
num KC PZPR wygłosił tow. Sume- czym, społecznym i politycznym. 
rowski, przewodniczący ORZZ. W Lidze Kobiet, w związkach zawo-

N akreślił on sytuację kobiety w dowych rosną nowe kadry aktywu ko 
ustroju kapitalistycznym, w Polsce biecego. Około 60 proc. kobiet bierze 
sanacyjnej oraz osiągnięcia kobiet w udział we współzawodnictwie pracy 
dobie obecnej i. nowe prawa, jaki':! w przemyśle. Za zasługi w pracy za­
kobiety otrzymały w Polsce Ludowej. wodowej i politycznej 55 kobiet w 
Równouprawnienie z mężczyznami I Łodz'i otrzymało najwyższe odznacze 
tak w dziedzinie politycznej, jak i nia państwowe. 
ekonomicznej, równe prawa do zaj- Kobiety uczą się i pracują na rów 

ni z mężczyznami i coraz częściej wy 
konują zawody, w któi·ych dawniej 
pracowali wyłącznie mężczyźni. W 
radach narodowych w Łodzi jest 21 
procent kobiet. Dla ułatwienia kobie­
tom pracy zawodowej i umożliwienia 
udziału w pracach społecznych, zor­
ganizowano już dziesiątki żłobków, 
przedszkoli i świetlic dziecięcych. W 
większości szkół i uczelni kobiety 
stanowią połowę ogólnej liczby słu­
chaczy za wyjątkiem jeszcze, nie­
stety, wydziałów technicznych, gdzie 
procent dziewcząt jest jeszcze niedo­
stateczny. Kobiety wysunięto na sta­
nowiska we wszystkich branżach 
przemysłu - są one dyrektoram;, 
kierownikami, majstrami. Osiągnię­
cia te w dziedzinie awansu kobiet są 
jednak ciągle jeszcze niedostateczne 
wobec istniejecych możliwości. 
Poważne niedociągnięcia w pracy 

referatu kobiecego ORZZ powstały 

z powodu braku w ciągu 8 miesięcy 
referentki do sp1·aw kobiecych. Prezy 
dium ORZZ nie dopilnowało należy. 
cie pracy wśród kobiet. W Z\Viązku z 
ogromnymi zadaniami, stawianymi 
przez Biuro Polityczne KC. PZPR w 
sprawie pracy wśl"ód kobiet, 01..Tęgo­
wa Rada, powiatowe rady, okręgi \ 
oddziały związków zawodowych win­
ny skierować wysiłlti całego aparatu 
związkowego na pracę organizacyjną 
na odcinku kohiecym. Po przeprowai­
dzeniu wyborów do 1·ad kobiecych 
staną się one jedynym przedstawi• 
ciclstwem kobiet w zakładach pracy. 
Do podstawowych zadań, stojących 
przed radami należeć będzi·e: 

Francuscy obrońcy pokoju dowie­
dzieli się z oburzeniem, że titowcy 
wypowiedzieli się za użyciem bomby 
atomowej, że zabronili przeprowadze 
nia w Jugosławii kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim, że agenci ich sabotują tę kam 
panię za granicą. Demokratyczna. o­
pinia publiczna we Francji była. o­
burzona wywiadem, jakiego udzielił 

Tito· dnia 25 maja. br. W wywiadzie 
tym Tito oświadc~ył, że. należy -<>d­
łożyć na czu nieokreślony, do chwi­
li rozwiązania (jak się wyraził) 

wszystkich innych problemów za­
ostrzających sytuację n1iędzynarodo 

wą - rozwiązanie wyjątkowo waż­

nego i nie cierpiącego zwłoki zaga­
dnienia zakazu broni" atomowej. Fak· 
tern jest, że we Francji titowscy a­
genci, wszędzie, gdzie tylko zdołali 

dotrzeć, starają się zdyskredytować 

i sab-0tować kampanię zbierania pod· 
pisów pod Apelem Sztokholmskim 
na rzecz zakazu broni atomowej, 
która jest bronią agresji. 
Obrońcy pokoju we Francji widzą 

ze wstrętem i · obrzydzeniem, że ti­
towcy gorliwie. wychwalają imperia· 
lis!;yczn11: Amerykę.. Jedert z titowców 
oświadczył niedawno na la.mach e­
gzystencjonalistycznego pisma, wy-

li' !!izóstą rocznicę ~naierci 

Stałe podnoszenie świadomo­
ści kobiet, dbałość o dalszy roz,. 
wój socjalistycznego współzawod· 
nictwa pracy, troska o warunki 
bytowe pracujących kobiet, prze• 
strzeganie ustawodawstwa o och• 
ronie macierzyństwa, otoczenie 
opieką placówek socjalnych, czyn 
ny współudział w gospodarowa­
niu funduszami socjalnymi, co­
dzienna walka o doszkalanie ko­
biet i ich awans społeczny, opie­
ka nad przodnwnicarni pracy i wy 
suniętymi na stanowiska, budze­
nie wśród szerokich mas kobie­
cych rewolucyjnej czujności wo• 
bee wroga klasowego oraz pogłę• 
hienie socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 

Pawła Findera i _ -Małgorzaty Fornalskiej 
chodzącego w Paryżu, że Stany Zje sześć lat temu, gdy Armia Ra· 

dziecka. w zwycięskich bojaeh 
dnoczone to „bogaty kraj z młodym wyzwalała tereny polskie spnd 
i dyna.micznym kapitalizn1em o wy- krwawej, hitlerowskiej okupacji, 
svkiej sto.pie życiowej, kraj korzy- zbiry · fuzystowskle przed ucieczltą 
stający ze swobód, ja.kie dają bogae swojl\ zamordowały bestialsko pod-

czas likwidacji Pawia.ka sekretarz;i. 
two i siła". W taki oto sposób tito'Y generalnego KC PPR, tow. Pawła 
scy najmici starają. się ukryć praw- Findera · t członka KO tow. Małgo­
dę o wstrząsach gospodarczych, o l'Zatę Foma.łską, długoletnich ~ziała. 
rozkładzie kapitalizmu 0 fil.szyzacji czy polskiego ruchu rewolucyJneg<!, 

t 
· , t ' USA .b. członków Komunistycznej Partii 

us roJU pans wowego w • Polski. 
„Im potworniejsze kłamstwo, tym Dziś, wyzwolony lud polski, 

wlęcej szans, że uwierzą w nie" - który. pod przewodem klasy rq-
tę hitlerowską zasadę przejął Tito botniczej i jej Partii w twórczym 
w spadku po Goebbelsie. Titowey wysiłku buduje fundamenty 1'1<1· 

cjalizmu w na.szym kraju, skła-
propagują „kulturę Zachodu", przy- da. hołd pa.mięci niezłomnych bo 
taczając w jej obronie podłe, a je· Jowników sprawy ludu pracują; 
dnocześnie śmieszne argumenty, W cego i wolności Polski. 
wydawanych przez nich w Paryżu pu • • • 
blikacjach stara.ją się przekonać Życie Pawła Findera. i Małgorza-
francuska inteligencję, że na.leży po· ty Fornalskiej, to konsekwentna, re 

· wolucyjna Pl'&C& i wa.łka., przerywa 
pierać titowską JugosłaWię, ponie- na wię'zieniami, aresztami i śledz-
waż prowadzi ona „zaciętą walkę -0 twami. Więzienia i areszty stały się 
zasady europejskie"„. „kontynuując ich prawdziwymi uniwersytetami. 
tradycJ"e ruvnraw Karola Wielkiego Po wyjściu na wolność z nową ener .„„_,. rią. rzucali się w wir walki z k:.ipi 
przeciwko barbarzyńcom". W nieda· ta.lizmem, z wyzyskiem i niewolą.. 
lekiej przeszłości Hitler, przy pomo Oboje całym sercem oddani spra 
cy tego rodzaju powoływania. się na wie ludu pracującego, walce o jego 

· · wyzwolen.ie, o jego szczęście, pOŚ\'l<"it: 
Karola Wielkiego, usiłował zmob1h· ciłi bohaterskie życie. Tow. Pa.weł 
zować opinię publiczną na rzecz tak już ja.ko uczeń gimnazjalny związał 
zwanej przez niego wojny o Europę. się z ruchem robotniczym na, Stąs­
Jak widać, Tito we wszystkim, na- ku. Stpdiując chemię na. uniwersy 

tecie wiedeńskim brał aktywny u­
wet w swojej „nauce" historii idzie_ dział w pracy Komunistycznego 
w ślady Hitlera. Związku Studentów. A kiedy zna-

Ta· agresywna histeria skierowana lazł się we Francji, kontynuuje dz!& 
przeeiwko narodom Europy wsc~o- łalnośó rewolucyjni\ w szeregaeh 
dniej idzie u nich w parze z cią- Komunistycznej Partii Francji. W 
głymi oŚ}ViB;dezen)ami, _że_ ze s~o!1Y 1928 r. tow. Flnder po wystąpieniu 
a.mer.vkanS'kieim :un.nenalizmu. 5Wla· ~ wielkim wiecu w Clermont 

Ferrand zostaje a.resztowany przez 
policję fra.ncuskl\ i po kilku tygo· 
dniach więzienia wydalony z Fran­
cji wraca do kraju. 

Tow. Małgorzata Fornalska („Ja· 
sia") wraca do kraju w 1921 r. ze 
Związku Radzieckiego. Wra.z z ro­
dziną, biednymi chłopami z Lubc.1-
skiego, zosta.ła w 1914 r. ewakuowa 
na do Carycyna (obecnie Stalin­
grad). Podczas Rewolucji Lutowej, a 
póżniej Październikowej, 15-Ietnia 
Małgorzata chodzi na zebra.nie, robot 
nicze, bierze ·udział w demonstra­
cjach. W 1918 r. wstępuje do 
SDKPiL, która skupia. polskich ro­
botników, ewakuowanych do Cary 
cyna. Jako ochotnik zostaje żołnie­
rzem Armii Czerwonej. 

Szybko zapoznaje się tow. Finder 
z więzieniami polskimi: więzienie w 
Łodzi, „Centralniak", Pawiak, Mo­
kotów - w Warszawie, wreszcie Ra 
wicz, gdzie mfał odsiedzieć 12 lat.­
oto etapy jeg-0 rewolucyjnego życia. 
W przerwach między aresztowania 
mi oddaje się wytężonej, niezmordo 
wanej pracy. Jako sekreta.tz Okrę­
gowego· Komitetu KPP w Łodzi. a, 
na.stępnie w Zagłębiu i Wa.rszawic, 
-organizuje masy robotnioze do wal 
ki z wyzyskiem i bezrobociem, kie­
ruje wielkimi strajkami na Sląsłm, 
w Warszawie, mobilizuje mas,Y do 
wałbi z sanacją i faszyzmem. 

Tow. Fornalska jeszcr:e w 1921 r. 
podczas organizowania, partii na wsi 
lubelskiej zostaje aresztowa.na. 
Zwolniona z więzienia zostaje a.resz 
towana. ponownie i od 1922 roku 
przez 4 następne lata przeszła przl"z 
więzienia w Warszawie, Lublinill, 
Sandomierzu i Sieradzu. Po wyjściu 
na wolność w 1926 r. pracuje w Wy 
dziale Rolnym KJ>P. nis:ie a.rt:vkulY 

na. tematy chłopskie, jednocześnie 
organizuje rewolucyjny ruch kobie 
ry i prowadzi szeroką robotę agita 

. cyjną i pr<tpaga.ndową. W 1936 r. za­
myka się znów za. nią brama war­
szawskiego więzienia. 

W ozasie wojny w 1939 r. wydo­
stają się z więzień w Ra.wimm i w 
Warszawie. Oboje stają natychmiast 
do walki z najeźdźcą, wraz z działa 
cza.mi rewolucyjnymi tej miary co 
Nowotko, BuĆzek, Lampe. · 

W czasie okupacji . hitlerowskiej 
tow. Finder wraz z Marcelim Nowot 
ko i innymi towa.rzyszami twol'zy 
Polską Partię Robotniczą. W pracy 
tej spotyka, się z tow. Fornalską, 
która również należy do współtwór 
ców PPR. Małgorza.ta bierze czyn­
ny udział we wszystkich dziedzi­
nach pracy organizacyjnej, mob1\i­
zując wytrwale masy do walki , prze 
ciwko okupantowi. 
Zimą 1942 r. i wiosną 1943 wzma 

ga się terror okupanta, rośnie tez 
akcja odwetowa. mas ludowych. 
Walczą oddziały Gwardii Ludowej, 
rośnie akcja sabotażowa l ruch o­
poru. 

Krwawa. działalność okupanta i 
krecia, antyludowa, robota rodzime 
go faszyzmu, który wiązał się w 
walce przeciwko lewicy z Gestapo 
- wyrywają z szeregów PPR naj­
lepszych dzia.łaczy. W listopadzie 
1942 r. ginie od skrytobójczej kuli 
plerwszy sekretarz generalny PPR, 
tow. Marceli Nowotko. Komitet 
Centralny wysuwa tow. Pawła- na 
stanowisko sekretarza.. 

„Długoletnie doświa.dczenie w 
walce Polityczno - społecwe.f, 
głęboki rozum polltyc11ny, silny 
charakter, wysoki poziom polity 
czny - to wartości Findera, dzie 

ki którym zajął on czołowe miej 
sce w Partii" - czytamy w blo 
grafii tow. Findera. Tow. !\fał· 
gorzata jest jego najbliższym i 
najlepszym współpracownikiem. 
„Poza. pracą partyjną. nie istnJa 
Io dla fasi nic na świecie" - pi 
sze w swych wsp0mnienJach 
tow. Helena, Kozłowska.. - „Nie 
raz tylko oczami utkwionymi w 
dał, z ledwo widocznym uśmie­
chem,_ błąkającym się na war· 
gach, wspominała o matce, o có­
reczce„." 

Tow. Paweł jako sekretarz gene­
ralny PPR, wzma.cnia zw&rtość ide 
ologiczną i organizacyjną podziem­
nego ruchu rewolucyjnego. Przy je 
go aktywnym współudziale wstaje 
opracowana, platforma programowa 
PPR „O co walczymy?" Oparta na 
podsta.wach marksizmu • leninizmu, 
głosi ona. nierozerwalny sojusz ze 
Związkiem Radzieckim - krajem 
socjalizmu, który niesie wolność ca 
łej ludzkości. 

„W deklaracji programowej „0 co 
walczymy", PPR sprecyzowała pro­
gra.m Polski Ludowej, Polski bez 
ka.pitalistów i obszarników, Polski 
rządzonej przez masy pracujące pod 
przewodem klasy robotniczej, Polski 
opa.rtej o granice na Odrze, Nysie 
i Bałtyku" (Bien1t). 

Nie doczekali się urzeczYWistn!e­
nia celu walki całego życia, nie do 
czekali się wyzwolenia ludu polskie 
go. Aresztowani w listopadzie 1943 
r„ zginęli 26 lipca 1944 r. od łaszy. 
stowskich kuł, zginęli ja,k boba.tero 
wie w oguiu walki o wolność ł so· 
cjalizm. 

Pamięć o nich żyć będzie w 
klasie robotniczej, w jej rewolu 
cyjnej Partii, żyć będzie wlecz· 
nie w narod:iie nnh:kim. 

W dyskusji nad referatem w::ięb> 
udział 17 aktywistek, które w swyeh 
wypowiedziach poddały krytyce i sa.­
mokrytyce dotychczasową pracę na 
odcinku kobiecym, podkreślając w 
większości wypadków zbyt nikłą po• 
moc i niedostateczne zainteresowanie 
się ich sprawami ze strony rad za• 
kładowych, instancji związkowych, 
a nawet niektórych podstawowych 
organiza.cjł partyjnych. ;z-wracano u 
wagę na rozbieżności, jakie pa.nowa 
ły na. tym odcinku. na. bra-k koordy­
nacji w pracy zwią,zków zawodo­
wych, wydzlał6w kobiecych i Ligł 
Kobiet. 
Podkreślano, że niektórzy towarzy 

sze często nie tylko nie pomagają w 
pracy społecznej kobiet, ale nawet 
nie potrafią społecznie wychować 
własnych żon, nie chcą rezygno­
wać z własnych wygód i nie pozwala 
ją swoim żonom na pracę zawodową 
i społeczną. 
Podsumowując dyskusję tow. Kę· 

dra.k, sekretarz KŁ PZPR, stwierdzi. 
la, że dyskutantki na ogół słusznie i 
właściwie stawiały !Zagadnienia, że 
dyskusja ta winna stać się podstawą 
do poważnych !Zmian w dotychczaso ... 
wym stylu pracy wśród kobiet. 

Na zakończenie szczegółowo om6-
wiła ona treść uchwały sekretariatu 
CRZZ o powołaniu do życia w zakła 
dach pracy rad kobiecych, o trybie 
ich powoływania oraz o regulaminie 
ich działalności. 

Na zakończenie obrad została jed­
nomyślnie uchwalona rezolucja, w 
której zebrane wyraziły pełną soli­
darność z walczącym ludem Korei i 
potępiły zbrodniczą napaść amery­
kańskich imoerialistów na Koree. 
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Radośnie spędzają wakacie ro~otni~ze dzieci ~ dr~!! et~!!w~~l!~!o~~!twa 
N owe listy z nad morza 1 z gor zespołowego i indywidualnego? . 

Jesteśmy zdrowi i weseli 

Kilkakrotnie już drukowaliśmy listy od dzieci. które w no z państwowycg gospodarstw 
pierwszych dniach' hpca wyjechały, a właściwie rozjechały rolnych, wybieramy się na wy 
się po całej Polsce. by w czasie wakacji nabrać nowych sił cieczkę d·o Sztutowa, na teren 
do pracy i nauki. 7 e wszystkich listów bi.ie radość d'zieciar byłego obozu koncentracyjnego. 
ni, iż umożliwiono ie.i wyjazd do nowych, pięknych d'o· N a koloniach harcerskich jest 
tychczas nieznanych miejscowości, bi je zadowolenie z wa. nam bardzo dobrze. Doszły nas 
runków, którym1 ·zagwarantowano dzieciom wypoczynek słuchv że w Tomaszowie rozsie 
wakacyJny. wane· są kłamliwe plotki, jakoby 
Większość tomaszowskiej dzieciarni wyjechała _ na obozy na koloniach źle nam się działo. 

letnie nad morze, zaś część udała się na Dolny S!ąsk. Z li Jest to wierutna bzdura. Jeste. 
stów, które nadesłane zostały do nas w końcu ub. tygodnia śmy wszyscy zdrowi i weseli i 

wvbieramy dziś dwa: '.acy przyjedziemy niedługo do 
J J,,, Tomar.;z<)\Va. Niech żyje \Vładza 

W ostatnich dniach zostały podsu 
mowane wyniki za drugi etap współ 
zawodnictwa w Tomaszowskich Za· 
kładach Przemysłu Wełnianego i 
przyznane nagrody wyróżniającym 
się zespołom i poszczególnym robot 
ni kom. 

Spośi·ód współzawodniczących zes­
połów tkackich - w drugim kwar· 
tale br. najle1nzy okazał się ::espół 
Edwarda Szm1dla i jemu przyznano 
pierwszą nagrodę. W skład zespołu, 
poza jego przodownikiem, wchodzą: 
Franciszek Hrabski, Mirosław Hor· 
nich i Mateusz Hornich, 

noga, Helena Tw1>rska, Joanna Ga· 
jak i Helena Ogłuszko. 
Zespołowi Macieja Dębca, z przę· 

dzalni przyznano pierwszą ?agrodę. 
Wyróżniony zesoół w ostatmm kwar 
taie \Pracował -w składzie: Broni· 
sław Łuczak, Stefan Szmulski, ZYA'­
munt Kowalski, Jan Kostr~ewa, Jan 
Białecki Zygmunt Piotrowski, v,:ła· 
dysława' Pawłowska, Stefania Ka· 
Juszka i Eugenia Chylewska„ 

Szanowna Redakcjo! no na dobre. Odbyliśmy już kil 
My, harcerze szkół Nr I i 3, ka wycieczek nad morze, w tym Konfeke•P lekką zorganizowani w ogni.wie kolo jedna Doświęcona była zbiera . 

tl'ć nijnym Nr 4 w Sobieszowie, ko niu bursztynu. Zwiedziliśmy jed 

Rozdzielnia Dziennjków „Ruch'' 
Plac Kościuszki 16, t el. 250 

lurlowa umożliwiająca dzieciom 
robDtniczym i chłopskim sp~d·ze. 
nie przyjemnych wakacji! 

Pierwsza drużyna harcerska 
int. J a rosła w a Dąbrowskiego 

Ogniwo Nr 4· 

Zespołowi cerowaczek, którym kie 
rowała tow. Aniela Zygmunt {awan 
sowana w nierwszych dniach lipca 
na stanowisko kierownika personal­
nego) przyznano trzecią nagrodę. W, 
skład tego najlepszego !JR cerow~lm 
zespołu wchodziły: J anma Ana nie w 

We współzawodnictwie indywidu­
&lnym w ostatnim okresie udział. bra 
li pracownicy umysłowi or~z m~Jstro 
wie i podmajstrzy tkalni. Między 
majstrami nagrody przyznano: Leo· 
nowi Radkemu i Mieczysławowi :Mi­
chniewskiemu, a między podmaj­
strzyiv.i - Tadeuszowi Leśniewiczo: 
wi, Janowi Dryżkowi, Henrykowi 
Kujawskiemu i Zenonowi Błaszczy­
kowi. szyjemy w „ Jutrzence" Io Gd'ańska, pragniemy za 

Twoim pośrednictwem przeka P I d · · ska, Helena Szymańska, Janina Paw Pierwszą nagrodę we współzaw?.­
dnictwie pracownikó~ umysłowyc~ 
przyznano Alfonsowi Odstraczyłów1, 
drugą - Bolesławowi Urba~skienrn 
i trzecią - Jerzemu Koback1emu. 

Zarząd Spółdzielni Pracy „Ju zać wszystkim wiadomość o 
trzenka" zawiadamia mieszkań. nas. Harcerze tomaszowsi:y 
CÓ\'>' ni:sz2;~0 m!asta, instytucJe. zna jd:ują się w kilku miej~cowo 
społeczne i zakłady prncy. ze ściach nadmorskich: w SDbieszo 
z dniem .24 lipc~ 1:lru~homiopa /~ie, _Swibnie, Mikoszowie, Steg 

rzesy 0 my poz rOWlenia lak, Stefania Ratajska, Helena Bo· 
kolonii. W niedzielę odbył się żyk, Eugenia Przeradzka i Anna 

Warga. 
mecz siatkówki, między druży Trzcdą nagrodę zdobył zespół 

została przy społdzie-Jm placow me 1 Kątach Rybackich. 
ka usługowa miarowego szycia Czas spędzamy ba·rdzo przy­
konfekc ji l€1kl<i-ej z materiałów jemnie. zwłaszcza, ie pogoda 
powierzonych i własnych . ostatnio d·opisuje a ponadto za 

Donosimy, że czas nam szyb. 
ko płynie na nasze j kolonii. J e 
steśmy wszyscy zdrowi i zado­
woleni. Podziwiamy piękno gór, 
oglądamy coraz to wspanials7.e 
krajobrazy, · wdychamy całą 
piersią zdrowe, górskie powi e 
trze. Bawimy się wesoło, od. 
żywiamy się dobrze, wypoczywa 
my i zwiedzamy okolice Zagó 
·rza. 

nami: TPD z Tomaszowa I ko przewijaczek, pracujacych w skła· 
palni ,,Mieszko". Zwyciężyliśmy dzie: Helena Biniek; Stanisława świ 

A teraz pytanie - kto zwycięży 
w obecnym - trzecim etapie? 

w ~tosunku 2:1. ---··------
22 lipca wszystkie kolonie w gozetlcach ściennych czytamy 

wspólnie przygotowały wielką 

Placówka mieści się w daw. jęcia są urozmai~one i ciekawe. 
nych p>0mieszczeniach spółdzie~ni Odżywianie mamy dobre, opiekę 
przy u.Jicy Armii Czerwonej IO. trosi\liwą, może, aż nadto troskli 
Telefon - !08. wą, ale wyjdzie to nam na pew Dziś pojechała od nas wyciecz 

ka na Snieżkę . Mieszkamy u 
pod·nóża góry. na której wznosi 
się legendarnv zamek. 

imprezę, na którą przybyli przed • k • 
stawiciele władz powiatowych o 1· p a n l e n 1 z Wałbrzycha. 

Grupa .• Górników" weźmie u I . . . . . 
dział w akcji żniwnej. Grupa Nie tak dawno w „Głosie Toma-\ sty t~kze za~zyna1ą. „rob1c się na, bó· 
. Pszczółek" urządziła już kwiet S7.0W!'kim" ~b. Kundzia krytyk?wała siwo n~ poł godz1~y rzek~ ~on~~n~ 

Zdobywamy odznakę sportową 
Blisko nas iest wielkie 1ezioro 

i tama, chodzimy tam na Dlaię. 
Urządzamy imprezy, dzięki któ 
rym nawiązaliśmy kontakt z 
mioejscową ludnością . Nasze wys 
tępv podobały sie mieszl<ańcom 
Zagórza. Jesteśmy już tu bardzo 
popularni. 

'·1 · k · t · I · ł • · t . , i obliczała, ile to czasu mam u Ją ce· pracy. Co gorsze i . cz on m1e i 
OJ~ 1. Z JV\a O~ U ozy a il ery. i owacżki z Mazowieckich Zakładów w ten ~pc;iso? marn.u1ą cz.as roboczy. 
PKWN. \Ą co~ziennych po~ada_n nc. tak zwane „robienie się na oó- ':- prze~1ez m~ kto .1.nny, 1ak one wła 
kach zapozna1emy się z os1 agnię stwo" w czasie dnia roboczego. Ra· snie wmny sw1ec1c przykładem w 
ciami i sukcesami Polski Ludo '7,<'m z ob. Kundzią doliczyliśmy się , pracy. . . . . W sobotę na boiskRch sp:~ ; t•? 

wych naszego miast;;: odbjwc:ły 
się próby 11a odznakę „~riraw11y 
do Pracv i Obronv". Start za 
wodników poprzed~ony był prze 
mówieniami priedstawicieli 
ZMP. 

Na boisku „Związkowca" star 
towało i47 zawodników 
członków tego klubu i kół spcr 
towych przy Fabryc€ Pasów i 
Ubezpiecnlni Społecznej. 

Na boisku „Włólrniarza" star 
towało 150 zawodników, z cze 
go 38 zdobywało minima w pły 
waniu. Na boisku SPP Nr 53 star 
towało 291 zawodników. 
Następnego d'ma zdawali pró 

by na odrnakę, członkowie Ludo 
wego Zespołu Sp-0rtowego w 

U jeździe. Startowało 80 osób, 
minima zdobyło - 70. 
Również Ludowy Zespół Spor 

towy w Rokicinach zorganizo. 
wal próby, poprzedzone uroczy 
stą akademią z pkazii Swięta 
Odrodzenda. W próbach wzięło 
udzinł J 5 członków zespołu, a mi 
nima osiągnęło 12. Zespół z Ro­
kicin przyimował tego d'nia dru 
żynę „Związkowca" z Łodzi, roz 
grywając z nią sp-0tkanie w siat 
kówce i piłce nożnej. W siatków 
ce zwyctiężył LZS w stosunku 
15: 13 i 16: 14. Mecz piłki nożnej 
musilano przerwać przed cza.sem 
na skutek gwałtownei · burzy. 
Do m.omentu przerwania spot­
kania - prowadzili ~ospodarze 
w stosunku 1 :O. · (b) 

Zawarliśmy także kontakt z 
dziećmi górników \\'albrzyskich, 
które również tu przebywa ją na 

wej. ile to godzin, a po przeliczeniu - zło A ludzie, Jak ~o _ludzie. Patrzą, w.1· 
Jesteśmy wdzięczni Inspekto. tyt:'h idzie „na nic". . d~ą. a potem mo~Vlą: „Ee.I .. te to nic 
t . . s· k l : 1· No ale to było w ~zowieck1ch me robią, tylko SIG malują . I jedna, 

ra Ol OWI z o nemu· za urno z 1. kl •d 1 T t . le ant względnie dwie laleczki" szkodzą ca • • i.. • k Za a ac l. o tam są a 1e e g · „ 
Wt~Ille nam .i>rze11ywama na O ki. u nas jest całkiem inaczej i Lego lej :nłoclzieży, szkodzą całemu zespo· 
lonrnc~ l~tn1c.h., Przesyłamy po rodzaju historie nie mają u nas miej łowi. . . , . . . 
zclrow1eni a 2 gor. sca, prawda? _ . Moze by więc tymi _sprawami 1 k~-

Samorząd koloni.iny: Nies tety. nieprawda! Nasze panie biety . ~aszych ~aklado\\'. za1ęły m; 
Anna Wieczorek Elżbieta i panienki robią tak samo i to samo, bardzie] na sen~: 

· ' · k co ich koleżanki z Mazowieckich Za- („Postęp gazetka fabryczna 
Aromin I Harhara Elzanows a kładó~ 1 je~li po artykule w „Gło- Tomaszowskich Zakładów 

----------------------------- sie" w tamtych zakładach sytuaCJa Przemysłu Wełnianego) 

Zobo1l&7 1• nzp 01• 8 L i· pco1lll'e się poprawlła. to u nas na te sprawy 
ff ·~ ff nie zwróciło się uwagi. Nasze niewia 

zrealizowaliśmy z nad·wyżką Robot.nicy 
Oddziały produkcyjne jedwa. I złotych oszczędności. Zobowlą 

w gościnie u chłopów biu, włókien ciętych i artexu w zanie do dnia 22 Jiipca zrealizo 
ramach Czynu Lipcowego zobo wano w 110,27 proc. - oszczę 
wi„za1y ~i„ p' rzez zwinkszon? wy dza l"C 551.375 złotych. W niedzielę, ekipa łączności mia-

.., .,. .,. '> .., sta ze wsią oraz orkiestra i zespól 
d'ajność dać dodatkową produk \l/ zakresie akcji upłynniani a ś'detlicowy ·TomasrowslcieJ"Fahryk;, 
cję wartości 9.400.000 złotych. złomu - zobowiC)zano się wy Sztucznego Jedwabiu udały sią du 
Na dzień $wi~ta Odrodzenia za ekspedimvać do hut siedem wa w>i Plucice,· w pow. piotrkowskim. /lfllłSTO i .IEGO BOLA CZHI ioga Fabryki Sztucznego Jeclwa gonów ,ze złomem. Zobowiąza c:dzie zorganizowano uroczystą ąka· 

;.:i "' biu mogła zameldować, że nie nie wykonano, dając dzięki te. Ciemię z 0kazji rocznlty oghisred;a k " • t lk b · · t I · 0 , Manifesu PKvVN. Po przemówieniu, ..::a nie mozna y o zo owiazanie zos a o wy mu fabryce ponad u i po! miliona poświęconym historycznej rocznicy i 
._.. konane w terminie, ale znacwie złotych. zdobyczom, które Polska Ludowa za· 

. . . . , . przekroczone. Wartość produk Przędzalnia dotrzymała rów gwar3.ntowała klasie pracuj;łleJ Zgłos1ł się ?o. nas 1eden z na I Sądzimy, iz w tym wypadku 1 cji, jaką oddano dodatkowo wy nież zobowi!lzania i. w porówna miast i wsi - zespól świelłicow~· i 
szych czytelmkow z zarzutami pracownik elektrowni' działał n:iosl_a 13.417.000 . złotych.· niu z czerwcem zmniejszono orkiestra dały licznie zebranej ludno 
pod adresem pracowndków miej I zbyt pochopnie. Jeśhi. nie zastał · Jc.o\vab. - zrealizował swe zo ilość odpadków kordu 0 0,5 pro ś~i wsi i okolic bogaty program ar-

. I kt · z t bow1 ąza11.1e w 193 procentach. t t) styczny. scowe1 . ee· rowm. arzu Y są w domu odbiorcy prądu, to jesz Włókna cięte _ w 148 procen cen · . . . ~o popołud_niu ekip~ ud.ała się do 
następufqce: cze nie powód, by mu wyłączać t h Ogołem - zobow1ąźania p-od, wsi ~orzkow1ce, z kto~ą Jest w ~ta· en ·t I .,( . I ł d • , . . . • ac wzglr>dem ich wartości zrealizo I łym 1 ścisłym kontakcie. Tam row-. u) ~ n1 ·. nasz wy1ec 1? pm:~ elektrycznosc i narazac f;!O na Q Artex - w 10z proc. 'r. I nleż zorganizowana. została przy wy-
drnem 22 lipca, ko_rzysta 1ąc. z ur kresowy brak światła na niepo W ramach robot remontowych w ano w 129 procentach, przyno Jątkowo licznym . udziale chłopów u· 
l?pU p~za !o!'.1aszow. W d•mu 21 t b 1 t .. 't . przyjęte zobowiązania miały sząc tym samym 17.819.000 zł. rcoc~y.sta akademia. w drugie; JE.i 
hpca Z.Jawił się u niego inkasent rze ne. rnsz Y 

1
. in erwenCJe. przynieść zakład~wi pół miliona dodatkowych wartości. częs~1 o~ok. z.espołu !abrycznego wy· Tu.w. Józefa. Biniek 

elektrowni z rachunkiem za e- C::zytelmk nasz bowiem zmuszo stąp1ł rowmez tamte1szy zespoł świe należy do czołowych przodownic 
nergii.ę elektryczną. Oczywista ny był zgłosić się w poniedzia c1· JIDeszcze . n au c·zy 1 ·1 . m:owy, p~wstały ~zięki pomocy i pracy oddziału krepa w Fabryce 'k . t I J k" b ł . nie Się opiece załogi Fabryki Sztucznego Je- s t J d b - m ogo m~ zas a·. a .1 X lek do elektrowni i wpłacić 100 dwabiu. z. ucznego e wa iu. 
dalszy . przebieg . całe! historJ._I, złotych za wezwanie montera • • Po uroczystości zorganizowana zo- Na akademii z okaz ji Swię 
czytelmk. nasz. me wie. w kaz. . . , . d ł • · stała zabawa ludowa. która przeciąg ta Odrodzenia odznaczona zosta 
dym bąd1z razie wróciwszy w i włączenie swiatła. yscyp iny pracy nęła sie do późl)ego wieczora. (f) la orl~naką przodownika pracy. 
niedlielę do domu znalazł swe Sądzimy, ie kierownictwo e- W Tomaszowskich Zaklad·ach I Wreszcie nie zjawił się przez -----·--·- ·-------------------
mieszkanie odcięte od sied elek lektrowni zwróci uwagę swych Przemysłu Wełnianeg'o w ostat dwa dni w pracy podmajstrzy Z e s port u · 
trycznej. Wyłącz.ono mu świa pracowników na niewłaściwość ni piątek do pracy nie stawiły tkalni - Stanisław Namysław. 1 - 1 • 

tło„ Diaczego?„. tego rodzaju postępowania. się trzy osoby, które nie potrafi Ponieważ i poprzednio wymie. N1·espodz1'ewana poraz'·ka ,,.Zw1'qzkow-' ca· ły usprawiedliwić swej nieobec niony opuścił już kilka dni - ~ 
naści. Byli to: Zygmunt Mie sprawę skierowano do sądu. BR(JDNA ROBOTA czvóski z wyko11cza łni, Mieczy. Na ogół dyscyplina pracy na 

Na innyrn miejscu drukuiemy dw& 
listy, otl·zymane ostatnio od t,oma­
szowskich dzieci, bawiących na ko· 
loniach letnich nad moi·zem i w gó­
rach. Nie są to . pierwsze listy, ja­
kie otrzymaliśmy, a zapewne i 11ie 
ostatnie. Na jeden fragment listu 
harcerzy, bawiących w Sobieszowie, 
chcemy zwrócić szczególną uwagę. 
Na fragment, mówiący o plotkach, 
które rozsiewane sa na temat warun 
ków, w jakich nasza dzieciarnia prze 
bywa na obozach. 

Plotki . te dotarły już do dzieci. 
Plotki złośliwe, kłamliwe, godzące w 
instytucję obozów wypoczynkowych, 
chcące stworzyć u rodziców niepo­
kój o ich synów i córki. 

Kto je rozsiewa i komu są one po­
trzebne? 

Trudno uchwycić tę pierwszą os:> 
bę, która puściła plotkę w kurs. Być 
może, że to nie była osoba - a była 
nawet grupa. Ale niewątpliwe jest, 
że plotki są wymyślane przez te sa· 
me os1>by, które fabrykowały na na­
szym terenie „cudy". Przez te same 
osoby, które próbują dezorganizować 
nasze życie gospodarcze, które z 
„pewnych źródeł" wiedzą, że tego 
czy innego produktu „nie będzie". 

To jest niewątpliwe. Dla wroga so 
lą ,w oku jest · troska i opieka, jaką 
Rząd Ludowy otacza robotnicze i 
chłops-kie dziecko. Bzdurne plotki 
rozsiewają ci, którzy chcieliby, by 
\Vróciły znów lata, w których domem 
robotniczego dziecka była nie świe­
tlica, nie p1·zedszkole, nie obóz wa-

sław Ad'amiec z tkalni i Józef terenie zakładu uległa ostatnio 
kacyjny _ a ulic.Il i rynsztok. Solą Wojciechowski z przęd'zalni. znacznej poprawie, przede 
w oku jest im prawda 0 zdobyczach Dwóm ostatnim udzielono naga \Vszys1kim dzięki ak~ii. uświada 
socjalnych - bo one są widomym; ny z ostrzeżeniem, a Mieczy11. mia ją ce j o szkodach. które po 
dotykalnym świadectwem osiągnięć skiemu potrącono jednodniowy W(ld11je nieuspra wiedliwiona nie 
J?aństwa ludowego. · zarobek, gdyż był to już po obecność. Niestety, zdarza ją się 

Przed sześcioma tygodniami two- raz drugi nieuspraw11edliwiony, jeszcze wypadki w rodza ju \\'} 
rzono „cudy", przy pomocy których opuszczony dzie11 roboczy, mienionych wyżej - które 
chciano odwrócić uwagę klasy robot Dnia 19 lipca nie z jawiła się świadczą. iż nie wszyscy jeszcze 
niczej od Czynu Lipcowego, odcią- G f K • k Ł • · I" · 
gnąć polskiego chłopa od zbliżają.- w pracy enowe a Gpczyns a, w pe nt zrozumie 1, ze oruszcze 
cych się żniw. Bajdurami 0 tym, że a następnego clnia - Czesław nie pracy bez uspraw1edliwio 
na koloniach dzieciom źle się dzieje, Szmich. - Ponieważ był to nych przyczyn to krzywda 
chre się budzić niepokój, chce się od pierwszy opuszczonv przez nich wyrządzana zakład'Owi, Daństwu. 
rywać matkę od warsztatu, po to, dzień - udzielono im nagany z sobie i innym towarzyszom pra 
by jechała nad morze i zabierała ostrzeżeniem . cy. 
~we dziecko z obozów. 

Znamy już z wielu doświadczeń: 
inicjatorów tej brudnej roboty. Zna 
ich również klasa robotnicza i potra 
fi dać odpór ich wrogiej i brudnej 
robocie. 

Ogłoszenia drobne 

SKRADZIONO doku­
menty Spalska. Proszę 
o rz.wrot. Tomaszów, Za­
kątna 25. 69 
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Czytaj.cie 
i rozpowszech11iajcie 

,.GLOS" 

Karygodne niedbalstwo · 
W lokalu Zarządu Miejskiego I ny? Dlaczego nie zorganizowa. 

ZMP leżą stosy 1-ektury szkole no aparatu kolporterskiego, d'.a 
niowej: dziesiątki egzemplarzy czego materiałami n!e zain tere 
wydawnictw Biblioteki Swietli. sowano terenowych ogniw. 
cowej, Biblioteki Szkoleniowej i Przecież wydawnictwa te są wy 
innych. Po lekturę tę sięga się iątkowo tanie. gdyż egzemµ!arz 
stanowczo za mało. Fakt ten Biblioteczki Szkoleniowej kosztu 
w nie\v.esołym świetle przedsta je I O z ł. i znaleziono by przy 
wia zainteresowania · młodzieży d'obrych chęciach amatorów, 
ZMP-owskiej do spraw do którzy nadchodzące materiały 
kształcania się ideologicznego i .nabywaliby. A tak - stwarzamy 
winien przyczynić się do żywe niepotrzebne nikomu stosy m a­
go zainteresowania się lą spra ku!atury. 
wą. S :.1 dzimy - ie ta sytuacja w 

Ale czy i odp()wiednie wydzia 11a 1bliższym czasie ulegnie zmia 
ły Zarządu Mieiskiee-o Z1\i\P nie na l~osz~. 
nie ponoszą w tym wypadku wi {w kl 

W spotkaniu towarzyskim w pił-1 dziesięć minut, . w: czasie których 
kę nożną, które rozegrane · zostało „Związkoy.oiec" zdobył bramki 
w dniu 22 lipca .- drużyna „Włók przez Rózgę i H. W ątróbskiego -
niarza" pokonała w wysokim stosun były dla . drużyny „Związkowca" po 
ku „Związkowca" 7:2 (2:2). myślniejsze. Po tym krótkim okre-
żałować należy. że kierownictwo sie obraz gry zmienił się całkowicie. 

„Związkowca" zlekceważyło scbie Wvnik 2:2 utrzymuje się do przer 
samą imprezę, .wystawiaj~c zdekom \\.y . Po przerwie „Włókniarz" prze 
pletowaną cłrużynę i ohniż-i1ąc tvm \n1ża w zdecydowany sposób i do 
::amym atrakcyjność rnwodów orga końca 11ry przebywa na połowie 
nizowanych z okazji $więta Odro- „Związkowca". W rezultacie pada 
dzenia. Brak takich zawodników dalszych pięć bramek. którymi po­
jak H. Wędrak, Komar, Michalak, dzielili się Grunęrt, Grochowinci i 
czy Z. Wątróbski .- w znacznym Szydłowski. Do przerwy bramki dl'l 
stopniu odbił się na poziomie druży „Włókniarza" padły ze strzału No-
ny. tak, że nie przedstawiała ona waka i jedna silmobójcza. . 
oodneqo przeciwnika dla dobrze te- Sędziował ob. Kuczewa. Widzów 
gu dnia dysponowanej drużyny około 1.000 osób. 
„ Włókniarza". Tedynie pierwsze (m) 

Trzy zwycięstwa wczasowiczów w Soale 
W poniedziałek odbyły się w Spa I w stosunku 2:1 ( 15:0, 8:15 i 15:13) 

l~ trzy spotkania w piłce siatkowej 'IJ-.!. spotkaniu . „trójPk" wygrali rów 
i tenisie stołowym pomiędzy repre- ni„- wc~;isow1cze 15_: 11 : . . 
zentacją wczasów, a zespołami za- Trzeci :;ukces odnieśli wc~asow1-
miejscowymi. cze. rozgrywając towarzyski me.cz 

w tk · · tkó ki sklej temsa stołowe!'.Jo z tomaszowskim 
s~.o aruu sia w mę ' „Włdkniarzem" w stosunku 6:3. 

„wcz~sy _pokonały zdecy~owan~e Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
kolonię letnią z Teofilowa 2.0 (15.4 Kobyłecki i Olszewski po 3, dla po 
i 15:6). konanych Badek, Franczak i Le~ 

Dobrze dysponowany zespół wandowski. 
„ wczasow :wygrał następnie rew an Zawody odbyły się przy licznym 
żowy mecz siatkówki z dobrym ze· zaiateresowaniu uczestników wcza­
soolem ZHP, również z Teofilowa, sów w Soale. 
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ZAMACH SAMOBOJCZY 
DWU PRZYJACIOŁEK 

Dwie przyjaciółki 1Marianna Po­
niatowska i Anna Tylińska, rzamie­
szkale w Kaliszu - po utracie pra· 
cy postanowiły wspólnie dokonać 
zamachu samobójcizego. W dniu 
wczorajszym w bramie domu przy 
ul. Dobrzeckiej 20 wypiły one więk 
S'Zą dozę esencji octowej rz jednej 
flas?:ki. W stanie cię-.i:ldm odwiezio-
no je do szpitala. · 

DALSZE SZCZEGOŁY 
TRZĘSIENIA ZIE~U 

1 WE WŁOSZECH 

Gazety podają dalsze szczegóły 
tragi~nego trzęsienia ziemi w po­
łudniowych Włos'Zech. W samym 
tylko Neapołu 45 kościołów rorzpa­
dlo się w gruzy. Miasto Melfi prrzed 
stawia straszliwą ruinę. Nie ocalał 
tutaj ani jeden budynek. Tak samo 
w gruzach leży VHla Nova. Zginęło 
tutaj około 4000 ludzi .. 

Romiiary klęski nie dadrz;ą się je­
szcze określić. 

mywał od dłużmego crtJaSU b1tższy 
kontakt z panną S. R. w której obro 
nie stanął niejaki Czubaszek. 

Ziemianin, spolkzk<>wany przez 
Czubaszka, dobył rewolweru usiłu­
jąc rzastmelić rywaJ.a. Kula jednak· 
że zamioast w Czuba~ka - trafiła 
w niewinnego pl'IZechodnia, który 
padł trupem na rniejs,cu. 

Woronowski,' doskonale broniony 
przez adwokatów - otrzymał tylko 
trzy lata więzienia, za „d1liałanie w 
sHnyrn afekcie". 

Z KRONIKI SAMOBOJSTW 
NiejakL Toporowski, kasjer teatru 

płockiego - popełnił w dniu wczo­
rajsiz.ym w Łodrzi samobójstwo, wy­
pijając większą dozę nieznanej tru­
cirzny. 

DZIKA WIZYTA 
• W KONSULACIE RP. 

Do Konsulatu RP w Gdańsku zgło 
sił się pewien bezrobot'ny obywatel 
polski, domagając się natychmiast"­
wej pomocy. Gdy spotkał się z od-

WIELKOPAŃSKIE IGRASZKI mową ,zagrozi1ł, że wróci po 20 mi-
iMichał Woronowski, wbaściciel nutach z rewolwerem. 

majątku ziemskiego pod Łodróą - Gdy po 20 minutach osobnik ów 
stanął pmed sądem okręgowym., o- czjawił się ponownie w konsulacie -
skarżony o zabójstwo człowieka. uzbro;jony w wielki kij dębowy -

'.l'ło sprawy jest następujące: pan wezwano niemiecką polieję. która 
M;chał - młody magnacik - utray go aresztowała na miejscu. 
---------_.;..----,;_,;;_~~~.::...:~~~;_---

TEATRY 
PAI(iS'J'WOWY 

'R:ATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

We czwartek, dnia 27 bm. o godz. 
19, 2 balety: „CoppeHa", Delibes'a, 
i „Bagatela", J. Straussa. Obsada: 
B. Bittnerówna, L. Sotomska, L. 
Zienko, J. Lechówna, E. Skotarczak, 
D. Wąsowicz, U. Tkoczówna, O. Sa­
wicka, J. Kapliński, T. Burke, K. 
Szrom, W. Zakszymczuk, A. śnieżyń 
ski, E. Koziarski, Z. Cichocki, W. 
Rudzki oraz zespół baletowy. Kapel­
mistrz z. Szczepański i J. Sillich. 
Choreografia J. Kaplińslci. 

W piątek, dnia 28 bm. o godz. 19, 
opera komiczna w 3 aktach (4 od­
słonach) W. A. Mozarta „Uprowa­
cizenie z Seraju", z N. Stokowacką, 
O. Szambo1·0.wską, St. Witenber 
giem, H. ;I>ac~ejewskillJ,, St. Ęabi­
sem, A. Ruckim, R. żabą, E. :F'ede­
rowiczem. Kapelmistrz Z. Szczepań­
ski. Reżyser B. Folański. 

PAN:-.l\\1IW\' l'l<:Al'l<NOWY 

1111 " " ' "•kwgo 34, teL 181•34) 
Teatr nier7.ynny. 

Pj\Nl::'l'WOWl'. 
fEATl< l'O W SZECHN ~ 

(Ul. 9brońców Sta!lngradu 21, 
tel. 150-36) 

Teatr nieczynny. 

TEATR LETNJ „OSA„ 
(Piotrkowska 94. tel 272-70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia ·z udziałem Miem;ysława 
Wojnickiego. 

'l'EATR „Af{LEKlN'' 
(ul. Piotrkowska 152) 

Nlecrzynny 
'l'EA'l'R „PINOKJO" 
(ul. Kopernika 16) 

l'eatr nieczynny. 

l'EATR KOMEUH MUZYCZNhJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY T.EA'l'R żYl>OWSKJ 
(ul. Jaracza 2, teL 217•ł9) 

Teatr nieczynny, 

KJ[NA 

Ze s_portu 

ZA TRZJ/ D ·NI 
Sport 

.w L.uclowo Demokratycznll 
Republice Koreańskiej 

obydwie ligi · piłkarskie ruszają do dalszych walk o punkty Jeszcze do niedawna kultura fi• 
zyczna i sport były zupełnie nie 

znane Koreańczykom. Dopiero p0 
objęciu władzy przez lud i stworze 
niu władzy Republiki Ludowo ~ 
Demokratycznej, kultura fizycztlll 
i sport znalazły, swoje właściwt 
miejsce, będąc szeroko popularyzo­
wane wśród społeczeństwa. 

Prawl·e po miesięcznym wypoczynku w nadchodzącą niedzrelę, 
liga piłkarska. rusza do boju o dalsze punkty, rozpoczyna 

jąc drugą rundę spotkań. „ŁKS Włókniarz" gościć będzie zespół „Opi 
wa Cracovii". Obie drużyny posiadają równą ilość punktów ale „Orni­
wo" rozporządza lepszym stosunkiem bramek (16:14) podczas gdy Io· 
dzianie posiadają stosunek 22:22. Tym razem szczęście może uśmie· 
chnąć się do gospodarzy. 

Obecnie łodzianie znajdują się je 
i:zcze na obozie wypoczynkowym. 
Łuć przeciw „Ogniwu • Cracovii" 
nie zagra, ale na następnym me· 
czu ujrzymy go już na boisku. Wy 
poczęci zawodnicy ŁKS Włókniarza 
powinni swej publiczności pokazać 
lepszą grę niż ostatnio. 
„Związkowiec - Garbarnia" po 

dejmuje w niedzielę „Górnika" z 
Bytomia. . Faworytem jest zespół 
miejscowy. 

CWKS będzie miał ułatwione za­
danie, gdyż przeciwnik jego „War­
ta" poznańska posiada zaledwie , 4 
punkty, podczas gdy wojskowi legi 
tymują się 11. Każdy sh-acony 

punkt, to gwóźdź do trumny Warty. 
Ciekawie za.powiada. się w niedzie 

lę mecz „Kolejarza" z „Gwilrdią". 
Jeśli krakowianie myślą poważnie 
o pierwszym miejscu w lidze, to nie 
wolno im tracić punktów. Uważa­
my, że wynik remisowy będzie dl3 
„Kolejarza" korzystny. 

„Rnch" ma za przeciwnika zespół 
„Polonii" warszawskiej, a więc rów 
nież drużynę kolejarzy. Możliwe że 
oba te zespoły podzielą się punkta 
mi. W wypadku zwycięstw Garbar 
ni czy Gwardii - Ślązacy będą mu 
sieli oddać prowadzenie w tabeli. · 

„Górnik" (Radlin) walczyć będzie 
z odmłodzoną drużyną „Budowla 

• • • w1ec1e, ze.09 

nych". Należy raczej liczyć się ze 
zwycięstwem gospodarzy, gdyż na­
pa'stnicy „Budowlanych". rekru~u­
ją się z młodych piłkarzy i nie 
mają jeszcze tyle rutyny, aby prze 
ciwstawić się ambitnie grającym 
górnikom. 
Równocześnie z pierwszą, ligą roz 

poczynają drugą rundę spotkań zes 
poły drugiej ligi: zachodniej i 
wschodniej. 
Łodzian najbardziej interesują 

losy „Widzewa". Nareszcie zła „pa 
ssa" łodzian minęła może bezpowro 
tnie. Obecnie „Widzew" udał się 
na obóz trzytygodniowy, z którego 
bedzie zmuszony dojeżdżać na za­
wody mistrzowskie. 

Przeciwnikiem „Widzewa" będzie 
„Zwic1zkowiec" z Rado~ia. Pamięta 
my jeszcze dziś jak niefortunnie roz 
poczęli . łodzianie pierwszą kolejkę 
spotkań właśnie z tym Związkow­
cem. Mając mecz wygrany zaczęli 
się napastnicy niepotrzebnie bawić 
w zawiłe kombinacje z których o­
czywiście nic nie wyszło. Przeci-: 
wnik natomiast z jednego wypadu 
zdobył bramkę i dwa cenne pun­
kty. Miejmy . nadzieję, że obecnie 
Widzew" zrewanżuje się za panie 
~ioną kleskę i wygra spotkanie r.łe 
dzielne„. 

Bardzo ciekawie zapowiada się 
mecz leadera ' tabeli „Gwardii" ze 
Szczecina z .,Lechią" z Gdańslrn. 
Zwycię~two „Gwardii" umocni ją 
na pierwszym m;ejscu w t abeli. na­
tomiast porażka spowoduje spadek 
na dalsze miejsce. 

W meczu „Kolejarz" (Bydgoszcz) 
- „Kolejarz" (Toruń) przewiduje­
my wynik remisowy. 

„Polonia" (Świdnica) będzie mijl­
ła okazję do zdobycia punktów w 
spotkaniu z „Bzurą" z Chodakowa. 

Przy Min~sterstwie szkolnica 
i Oświaty została utworzona sp 
cjalna komisja, któta kontroluje 
planuje dziedzinę kultury fizyczn 
i sportu. Sport stał się dostępny dlf 
wszystkich obywateli i w chwili p 
hecnej liczba aktywnych sporf.<>W„. 
ców w Ludowo - Demokratyczn9' 
Republice Koreańskiej wynosi prZj 
szło 600.000. Komórki w. f. i spO; 
tu pow~tały przy zakładach pr-q 
w szkołach, wojsku itd. W 1948 ro 
ku została wprowadzona odznaka 
sprawności fizycznej p. n. ,;CudO:­
wy Sport", którą do tej pory uzys­
kało przeszło 700.000 obywateli. 

Sport w Ludowo - Demokratycz­
nej Republice , Koreańskiej otoczo­
ny jest troskliwą opieką państwa i 
rozpowszechnia się coraz bardzie~ 
a szczególnie wśród Związku Wol~ 
nej Młodzieży Koreańskiej„ 

• -o(]o--
Z gczenia 

od 
soortowców wę~ierskich 

Z okazji święta Odrodzenia 22 
Lipca, GKKF otrzymał z Buda.pesz. 
tt1 depeszę w której przewodniczący 
Węgierskiego Komi,tetu Kultury Fi­
zycznej przesyła sportowcom Pol• 
skim serdeczne pozdrowienia i życzy 
dalszych sukcesów na drodze budo­
wy socjalizmu i utrwalenia pokoju. 
o który walczy cały obóz PQstępow,_. 
ze Zwią:ikiem Radzieckim na czele. 

. -o[Jcr---

Naerodzony sportowiec I „Kolejarz" (Ostrów) stoi na straco­
nej pozycji w spotkaniu ze „Stalą" 
sosnowiecką. Najprawdopodobniej zgłasza długoterminowe 

' 

„Kolejarz" i „Polonia" opuszczą dru zobowiązanie 
ga ligę, ustępując miejsca zespo- . . . 
łom walczącym obecnie o awans na .l\1ad~Jski Lech ze Związkowca wro 
ich miejsce. I cławskiego, młody konstrukt~r ap~~ 

W grupie wschodniej odbędą się ratu ele~trycznego do sędziowania 
następujace spotkania: Polonia" w szernuerce na s:ipady, odznaczony 
,Bytom) "- „Skra" (Częstochowa}, 2~ .lipca przez GKKF nagrodą . pie-
11Włókniarz" (Częstochowa) -„Stal" n_1ezną w 'YYS. 50 tys. zł., zoboWią~ał 
(Katowice) Kolejarz" (Przemyśl) się zorganizować przy Wrocławskim 
- Tarno~ia"" Stal" (Lipiny) Okręgowym Związku Szermierczym 
Ch~łmek" ' "Lublinianka" obsługę techniczną, która będzie re 

,','związkowiec" (Przemyśl). perow:iła we własnym z~kresie broń 

Władze spnrtu związkowego 
powołały komisie 

W dniu 25 bm. odbyła się w CRZZ 
konferencja z udziałem przewodni­
czących i sekretarzy Rad Głównych 
Zrzesz.eń Sportowych. · Realizując u­
chwały ostatniej konferencji. ah"ty· 
wu sportu związkowego w Czerwień­
slm, zebrąni powołali do życia na­
stępujące komisje: inwestycyjną, 
szkoleniow~ organirLMl$ą., finanso 
wą, wychowania fizy~znego i sportu, 

szern:uerczą dla wszystkich klubów 
okręgu. . 

Ponadto Madejski zobowiązał się 
do dnia 1 października br. przeszko 
iić trzech młodych ZMP-o\vców, ucz­
r,iów szkół elektrycznych tak, aby 
mogli oni stworzyć stałą obsługę 
aparatu ele'ktrycznego na \Vszyst­
kich zawodach, rozgrywanych w O• 

kręgu. 

o&. o a I 
współzawodnictwa, zaopatrzenia i ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 'l'ATRY (w ogrodzie) Jan Rohacz atle~yk·a terenowa. to idealna zaprawa dla każdego sportowca. Drużyna d 

„Spotkanie nad. Łabą'.', godz. 15.30, z Dube", godz. 16.30, 'i8.30, 20.30 piłkarSka moskiewskiego „Dyna mo" podczas ćwiczeń terenowych. propagan y. --<>[]o---

Orpll ł.64zkleco Eomltetll 1 WoJc· 
w6dZldeco Komitetu PolskleJ ZJe· 

dlloczoneS Partll RobetnłczeJ 

Be d air u J es 
KOLEGIUM REDAKCY'NK. 

18, 20.30 WISŁA (Daszyńskiego) „Maa.ret" I ' Nasi korespondenci pislq„ 
UAŁTYK (Narutowicza 20) • godz. 16.30, 18.30, 20.30 R R bi E k 
„czerwony, rumak", godz. 

17
• 

19
• 
21 w~g!~~!i1;z r~~~~~:ikag::~. 16.ao OZWÓJ. Sportu W epu ice StOńS ie 0) Na walczącą Koreę 

BAJKA - „Kllęska S1Zipiega", l8.30. 20.30. 
godz. l8, 

20 WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) MOSKWA. - Rozwój kultury fi wych. uprawia obecnie sport ponad 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Maszeńl~a" .godz. 16, 18, 20 zycznej i sportu w Radzieckiej Re 120 'tys. młodzieży, tj . 10 razy wię-

Kino nieczynne ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Przybra- publice Estońskiej postępuje stale na cej, niż w roku 1940. 
HEL (Legionów 2) na córka", godz. 17.30, 20 przód. W pięciu zrzeszeniach ~· Szczególnie wzrosło zainteresowa 

Kino nieczynne nie sportem na wsi. Liczba człon-
M UZA (Pabianicka 1'13) „Podróże ( d ków zrzeszenia sportowego, skupia· 

Gulivera", godz. 18, 20 0 US}yszvmy nrzez C*i. a ŻO jącego młodzież wiejską wzrosła w 
POLONIA (Piotrk<>wska 67) - Jl ciągu ostatnich 3 lat prawie cztero· 

,,Dwa ognie", godz. 17, 19, 2ł Program na dzień 27 lipca 1950 r. Biura Studiów. 17.40 Muzyka ludo· krotnie. 
l'RZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 12.04 Dziennik południowy. l3.lO wa. 18.05 „Odpowiedzi fali 49". 18,15 Miłośnicy śportu mają do dyspo 

„Wyspa szczęścia", godz. 18, 20 „Tu mówi wystawa Planu 6-letnie- zycji liczne obiekty sportowe, któ-
REK-ORD (IRz.gowska 2) ,;Młodzi ma Aud. dla wsi. l 3,3o Muzyka. 14·00 go w Łodzi". 18,25 Trzy hu~oreski rych większość powstała dopiero w 

rynarze", godri 18, 20 Kronika rumuńska. 14,20 (Ł) Kon- M. Twaina. 18,45 Audycja dla świe- ·ostatnich latach. Około 800 szkół w 
ROBOTNIK - „Nauczycie1ka b3IW1 cert solistów instrumentalistów. tlic młodzieżowych.to 19.15 Słuchowi- Estonii ma własne boiska do siat-

Śię", godz. 18, 20 14.55 B'eethoven: Sonata A-dur op. sko pt. „Złota żona" Erkki Vali. kówki i koszykówki. Stale wzrasta 
ROMA (Rzgowska 84) „Posz11kiwa- 69 na wiolonczelę i fortepian. 15.30 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 również ilość boisk piłkarskich na 

cze złota", godz. 18; 20 Audycja dla świetlic dziecięcych. Koncert rozrywkowy. 21,15 Audycja wsi. 
8TYLOWY (Kilińskiego 123) 15.50 Muzyka. 15.55 Skrzynka Pol· dla wsi. 22.00 „Syn ludu" - fragm. W ostatnich latach sportowcy Re 

„Na morS'kim szlaku", godz. 18, 20 skiej Kasy Opieki. 16.00 Dziennik IV książki M. Thore?''a. 22.20 „Mó- ipubliki Estońskiej ustanowili około 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci popołudniowy. 16.20 Wiersze i fra· wimy o sporcie". 22,30 „Zapraszamy 500 nowych rekordów Republiki w 

żleb" godz. 17.30, 20 szki Jana Czarnego. 16.30 Aud. dla I do tańca". 22.50 „Co war.to przeczy różnych dtLiedizinach sportu. Ponad 
l'Ę:CZA' (Piotrkowska 108) „Moja młodzieży. 17.00 Koncert rozrywko- tać". 23.00 Ostatnie wiadomo~c1. 40 tys.' młodzieży czdało normy na 
miła", godz. 16.30, 18.30, 20.30 wy. 17,35 „Porozmawiajmy" - aud. 23.15 Muzyka taneczna. od,znakę GTO. 

Dnia 19 lipca Koło Sportowe przy 
Przedsiębiorstwie Remontowo-Budo­
wlanym rozegrało mecz w piłkę siat 
kową z Kołem Sportowym PZPW 
Nr 39. 

Mecz zakończył się wynikiem 3:0 
dla PRB. Przed rozpoczęciem me· 
czu kol. żelazko Stefan wygłosił do 
zawodników i zebranej publiczności 
okolicznościowe przemówienie i:>bra· 
zujące osiągnięcia sportu robotnicze· 

goW c4asie meczu zainicjowano zbiór 
kę pieniężną dl·a walczącej Korei. 
Zebrane pienjądze przekazano do 
ORZZ. 
Koło Sportowe PRB wzywa wszy­

stkie Koła Sportowe do przeprowa­
dzania podobnych .zbiórek pienięż­
nych w czasie imprez z przeznacze· 
niem dla walczącej Korei. 

Binder Jerzy 
koresp. „Głosu Robotniczego" 

Tel e ~o D YI 
Redaktor naczelny 111·14 
zastępca red. naczelr>ego 211-23 
Sekretarz odpowledzfaltll' 219-05 
Dział partyjny 218-H 
Dział korespondj!ntćw rob~!-

n!czych 1 chłopskich oraz 
redaktorów KO'Zete\c Aclen• 
nycb łtt-42 

D'Złal mutacji 223-29 
Dział mle:lsld I sportowy 254·21 

we111'D. I l 11 
Dział ekonomlCZ117 :UB·ll 
O:dał roln;v 25ł·21 

wewn. 9 
RedakcJ• nocn:i 172-11 

Ko lportał. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. !22-21 
Administracja %50-42 
Dztał ogłoszed: t.óc:tt, Piotrkow-

ska 1041, tel. · 111-SO I 114-Tł 

Wyctę.wca RSW „Prasa" 
Adr. Red.1 l.ódt, Plo~rkowska Ił, 

m-cle piętro. 
Druk. Zakł. Grat. RSW „Prau" 
r.ódt, uL Zwlrkl 17, tel. 206-a. 

Pren11rner3t41 przyJmuJe I ::.x.;..._„Rucb'' „. 1to1>tt> P.K.O. L::..::'M3S. · 
'Dl-10088 
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4 wieczO?'ÓW. Jak zwykle, ipo zachodzi·a słońca fala mocniej poczęł~ . Wciągnęli s~ybko spodnie, zas~u.rowali .buty~ .i. rozglądając 
bić 0 brzeg, głębiej wtaczać się na plażę, rozlizując zmarszcz'ji się wkoło,_ weszli ;' las. Tu poc~uh się bezp1:czmą . . 

5. 
- E, przecież to partyjniaki. Na pewn-0 nie odmówi~. Czekam~ 

więc w sobotę na wieczór, żeby już od r~ w·niedzl'clę mogli 
zaczynać, bo teraz kazda godzina droga: T'..itaj ?ad .morz;m. to 
z pogodą nigdy nie wiadomo. Ja!;: zacznie, me daJ Boze, la,c - to 
d iabli wezmą zbiory. 

Tak to w czterech miejscowościach, leżących zdala jedna od 
cirugiej, 1;1kładali sobi!:'. lud~ie, co bę~ą .r<?bi~ w sobotę wiec~re.m. 
Nikt z nJch jednak me mogł przewidziec, ze w, ten sobetru wie­
czór przetną się i poplączą drogi i ścieżki: bandytów-pr~ybyszów 

z z?.chodu, robotnika ze Śląska, żołnierzy WOP, traktorzystow PGR 
chłopów ze wsi Zadziwie. • • • 

Wiec:tór sobotni niczvm nie różnił sie od inn:vch liocowych 

i g.ar~ rzeźbionego wiatrem ipiasku. Wprost morza, Z;lstygłą, lecz ~oehnteck, ktory. w WYJ?raw1e Brauna mia~ zadan1.e ub~zp1e-
szumiącą falą piętrzył się las. · , c~en;ta odwrotu '~ ra.z1~ starcia z p~trolem WOP, znalau sobl'~ 7a-

Noc wreszcie już na dobre zapadła, zamazały się w fi-0letowej s1<.imęt_e krza~l3:m1 rrueJsce, skąd mogł strzęc kutra, lekko szarpią~ 
~:mi żółte smugi na zachodzie. Na horyzoncie błyskać zaczęła la- cego się na bm-e. . , 
tb.J'Aia morska. Noc była ciepła, lecz szło chyba na deszcz. Chmury - Good luck, Georg - ~zepnął w Języku wspo1nych roz~azo• 
ctemniły niebo, gasząc gwiazdy. Księżyca nie był-0. dawców Moehnteck do Brauna. 

z 'Cichym warkotem motoru niewielki kuter podpłynął do - Do zobaczenia, Hans, na defiladzh~ w Moskwie! - odpowie· 
plaży. dział Braun, znikając w gąszczu - razem z Kurtem. 

- Pogoda, j·ak zamóv1iona - szepnął McehnteGk do Brauna. - Idiot - syknął Moehnteck. Wielokrotnie odznaczany za Qd• 
Obaj przywarowali na dziobie kutra ~ z napię~i~m .śl:dzili biele- wagę oficer SS, bał się takich pechowych powiedzonek: „Taki 
jące brzegi i czarną ścianę lasu. Mogli rozmawiac głosno. W szu- „Polacke" moźe sobie mówić do zobaczenia w M~skwie - myślał 
rr.ie fal i lasu nikt by ich ni~ słyszał, gdyby nawet ktoś czuwa! na Moehnteck. - Tak mówił Horst Kuntze, tak mówił Herman Vogt, 
brzegu. Odnosili wrażenie, że z ciemnego gąszczą wypatrują ich .pt'zyj.aciele .ze sztabu dywizji SS. Tak plotło tysiące młodych SS-
czy.jeś bystre oczy i czujne uszy łowią ich rozmowy. manów, którzy swymi ciałami zasłali wszystkie drogi do. Moskwy". 

Zaszurgotał piasek i kamienie ipod kilem. Wstrząsnął się kuter Jeszcze w kwietniu 1945 roku - gdyby mu ktoś powiedział, 
i stanął, chwiejąc się od bijącyeh weń, teraz jakby silniej fal. że jako amerykański agent lądować będzie w Polsce pod S zczeci-

Kurt Nowak ześliznął się po burci; w wodę i posz~dł do brze- nem, zatłukłby go bez zmrużenia oka: A w ~zt~ry. lata późni:cj ~am 
gu, zanurzony po pas. W jednej ręce niósł buty i spodnie, a w dru- się napraszał na taką wyp:a~ę. Collms, z?ziwił . się i:awet. z: Jeg~ 
giej niewielką kotwicę na stalowej linie. pupil, przemaczony do w.azmejszych zadan, kon:eczme chce Jechac 

Kotwiczkę wbił w piasek na plaży i przywalił kilkoma ka- j~ko osłona dyw.ersanta, iprzerzuco~eg? do Polski. Ale -:---: po nalega 
mieniami. To wystarczająco zabe~pieczało kuter na kilka godzin vJ<ich - pozw~lił. Moehnteck namow1ł No:vaka, właścic~ela ryb~c­
letniej nocy prztt!d zabrani.em go przez fale. kiego kutra, uzywanego do przemytu ludzi przez ~gentow wywi~: 

Chlupocząc, przebrnęli do brzegu Moehnteck i Braun. Moehn- du, żeby właśnie ladować tutaj - w Poberau. Miał w ty~ SWOJ 

tet·k miał n:i szvi zawi::szony pistolet maszvn-0wv. cel 1d.c.n.) 


